Potężne koparki 
radzieckie 
pracują przy wykopach 
pod fundamenty, 
Pałacu Kultury i Nauki 


WARSZAWA (PAP), Na 
placu budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki dalsze nowe ra- 
dzieckie koparki i spycha- 
cze przystąpiły do robót 
przy wykopach. W związku 
ztym w ciągu ostatnich 
kilku dni znacznie wzrosło 
tempo prac. Dziennie ra- 
dzieccy robotnicy usuwają 
'z wykopów blisko 3,5 tys. 
ton ziemi. Roboty na placu 
budowy są całkowicie zme- 
chanizowane. 


Od chwili rozpoczęcia wy- 
kopów pod fundamenty wy- 
wieziono już łącznie prze- 
szło 36 tys. ton ziemi, Wa- 
gony kolejowe załadowane 
tą ilością ziemi utworzyły- 
by pociąg o 2.400 wagonach, 
który zająłby trasę z War- 
szawy do Błonia. 


Równocześnie z postępem 
prac przy wykopach robot- 
nicy rozbierają w szybkim 
tempie stare, zniszczone bu- 
dynki na skrzyżowaniu ulie 
Złotej i Wielkiej. 
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Czyn Zlotowy młodzieży polskiej 


wyrazem miłości dla Ojczyzny. 
i towarzysza Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — „Nie 
pojedziemy na Zlot Młodych 
Przodowników z pustymi rę- 
koma. Zawieziemy nasze 0- 
siągnięcia — nasz wkład w 
budowę nowego obiektu Pla- 
nu 6-letniego. Jest to nasza 


odpowiedź amerykańskim im- 


Nowe brutalne represje 
wobec jeńców na Kożedo 


NOWY JORK (PAP). Ko- 


respondent agencji amerykań- 


skiej „United Press“ w depe- 
szy z Pusanu opisuje w cheł- 
pliwym tonie napaść uzbrojo- 
nej po zęby straży amerykań- 
skiej na barak szpitalny na 
wyspie Kożedo, w którym 
znajdowało się ok. 1.600 jeń- 
ców. Amerykanie zażądali na- 
tychmiastowego opuszczenia 


„baraku pod pretekstem, że na- 


leży umieścić tam innych pac- 
jentów. Gdy jeńcy zamanife- 
stowali swe oburzenie wobec 
tego zarządzenia, Amerykanie 
poczęli siłą wypędzać chorych. 
Teren baraku otoczony był od- 
działami wojska w pełnym u- 
zbrojeniu bojowym 
Sprowadzono ponadto trzy 
samochody ciężarowe z posił- 


kami. Jak wynika z doniesień - 


korespondenta „United Press'', 
jeńcy zachowali się mężnie 
podczas brutalnej napaści, 
wznosząc okrzyki: „Niech ży- 
je Koreańska Republika Ludo- 
wo-Demokratyczna*, „Niech 
żyje Kim Ir-Sen!*. 

Ta sama agencja amerykań- 
ska cytuje oświadczenie nowe- 
go komendanta katowni na 
wyspie Kożedo — generała 
Boatnera, że w ostatnich 
dniach zamordowany został je- 
szcze jeden jeniec wojenny 
spośród chińskich ochotników 
ludowych za rzekome „pogróż- 
ki* w stosunku do straży tzw. 
„wojsk ONZ”, a około 100 jeń- 
ców odniosło rany. Wobec gru= 
py jeńców uznanych za „agi- 
tatorów'* zastosowano dalsze 
obostrzenie nieludzkiego regu- 
laminu obozowego. 


NOWY JORK (PAP). Do- 
wócztwo amerykańskie nie 
jest w stanie ukryć faktu, że 
przymusowe „selekcje“ prze- 
prowadzane w obozach jeńców 
koreańskich i chińskich w Ko- 
rei południowej wywołują sta- 
nowczy opór ze strony jeńców 
oraz że władze wojskowe tłu- 


mią ten opór przy pomocy naj- 
brutalniejszego terroru. 

W dniu 20 maja agencje a- 
merykańskie doniosły, że w 
kilku obozach jenieckich na 
wyspie Kożedo wybuchły „roz- 
ruchy*. Jak wynika z komu- 
nikatu dowództwa 8 armii a- 
merykańskiej, w szpitalu jed- 
nego z obozów na wyspie Ko- 
żedo lekarze i sanitariusze ko- 
reańscy i chińscy ogłosili gło- 
dówkę na znak protestu prze- 
ciwko złemu wyżywieniu i nie- 
ludzkiemu traktowaniu jeń- 
ców. 

W innym obozie jenieckim 
na wyspie Kożedo około 400 
kobiet-jeńców wystosowało -do 
władz amerykańskich stanow- 
czy protest przeciwko brutal- 
nemu traktowaniu ich przez 
strażniczki obozowe. 

Komunikat dowództwa 8 ar- 
mii stwierdza, że żądania jeń- 
ców nie zostały uwzględnione. 


jmyślą odwdzięczenia 


perialistom usiłującym rozpa- 
lić nową pożogę wojenną* 
mówił przodujący ślusarz Da- 
niel Laskowski na przedzloto- 
wym zebraniu młodych robot- 
ników, budowniczych Zakła- 
dów  Włókien Sztucznych w 
Jeleniej Górze. Podobnie wy- 
powiadają się na setkach na- 
rad i zebrań, poświęconych 
przygotowaniom do 
młodzi robotnicy i robotnice, 
chłopi i pracownicy umysło- 
wi. studenci i uczniowie. 
Szlachetny młodzieńczy za- 
pał cechuje przygotowania do 
Zlotu. Młodzież ZMP-owska i 
niezorganizowana współza- 
wodnicząc o prawo i zaszczyt 
uczestniczenia w „Święcie lip- 
cowym' w Warszawie wiąże 
swe twórcze wysiłki w walce 
o podniesienie wydajności i 
jakości produkcji, swą pracę 
społeczną oraz swą naukę z 
się oj- 
czyźnie ludowej za stworzenie 
wspaniałych warunków pra- 


cy, nauki i wszechstronnego 
rozwoju. 
Na zebraniń, na którym 


młodzi górnicy kopalni „Kleo- 
fas“ omawiali przygotowania 


do Zlotu, padły liczne indy- 
widualne i zespołowe zobo- 
wiązania produkcyjne. Już 


dziś dziesiątki młodych górni- 
ków kopalni walczy o „przed- 
zlotowy węgiel“, stawiając 
sobie za zadanie powitać dzień 
22 lipca szczytowymi osiągnię= 
ciami produkcyjnymi. Pod- 
czas, gdy w wielu brygadach 


Dworzec Centralny w Warszawie | 


Równolegle z budową monumentalnego Pałacu Kultury i 
Nauki budowany będzie nowy Warszawski Dworzec Central 
ny i Podmiejski, 
NA ZDJĘCIU: makieta Dworca Centralnego. 


CAF — fot. Zalewski. 


O bojową postawę 
aparatu zaopatrzenia i handlu 
w walce o jakość produkcji 


Ostatnio ukazało się pismo okólne Prze- 


kości mogą zgodnie z przepisami spowodo- 


Zlotu 


wodniczącego Państwowej Komisji Plano- 
przypominające 
ich 
uprawnieniach i obowiązkach w dziedzinie 


wania Gospodarczego, © 
przedsiębiorstwom  uspołecznionym o0 


walki o jakość dostarczanej im produkcji. 
Ustawodawstwo nąsze bowiem daje od- 
biorcy szerokie możliwości walki z brako- 
róbstwem, możliwości wywierania nacisku 
na producenta - dostawcę, aby dostarczał 
produkcję należytej jakości, wyposaża go 
w środki korygowania i prostowania orze- 
czeń działu kontroli technicznej dostawcy 
w tych wszystkich wy padkach, gdy dział ten 
nie stanął na wysokości zadania. 

Pełne wykorzystanie tych możliwości, 
stanowcze domaganie się artykułów o ja- 
kości w pełni odpowiadającej ustalonym 
warunkom, stanowi nie tylko prawo, ale i 
obowiązek każdego przedsiębiorstwa uspo- 
łecznionego, występującego w charakterze 
odbiorcy. Leży to zresztą również w jego 
własnym interesie. 


odbiorcą jest przedsiębiorstwo handlowe. 


Ustawa z kwietnia 1950 roku o umowach 
planowych w gospodarce socjalistycznej po- 
stanawia zupełnie wyraźnie, że w wypadku 
stwierdzenia istotnych wad towaru nabyw- 
ca może odstąpić od umowy lub zażądać 
dostarczenia innego towaru. Gdy wady są 
nabywca ma prawo żądać 
obniżenia ceny proporcjonalnie do zmniej- 


mniej istotne, 


szonej wartości użytkowej towaru, Ustawa 
przewiduje również, że w umowach plano- 
wych winien znajdować się przepis o ka- 
rach umownych za dostarczenie towaru nie- 
należytej jakości. 

Te uprawnienia odbiorcy mogą stanowić 
wysoce skuteczne narzędzie oddziaływania 


na dostawców. Odmowa przyjęcia towaru 
, nienależytej jakości stwarza dostawcy po- 
za- 
obrotowe przedsiębiorstwa, 
Obniżenie zaś ceny towaru o niższej jako- 
ści — sumy płacone tytuiem kar umownych 
za dostarczenie towarów nieodpowiedniej 
rentowność przedsię- 
zmniejszają jego fun- 
a więc kwoty przezna- 
czone na cele socjalne i premie dla załogi. 
Można więc dzięki tym środkom zwrócić 
na probtemy 
jakości produkcji, zmobilizować do zlikwi- 
Również 
należycie składane reklamacje z powodu 
Cosiaxvzimia towarów nieodpowiedniej ja- 
POWER RETE LN AA PEZĄŻE TTW ZIEDZ KAZ Z 


ważne trudności, powoduje remanenty, 
mraża środki 


jakości — obniżają 
biorstwa - dostawcy, 
dusz zakładowy, 


uwagę kierownictwa i załogi 


dowania produkcji niskiej jakości. 


6d otrzymania bowiem 
dostaw ściśle według ustalonych wąrunków 
jakościowych często zależy wykonanie pla- 
nów produkcyjnych (gdy odbiorcą jest za- 
kład przemysłowy) lub planów obrotu, gdy 


wać potrącenia z wynagrodzenia pracowni- 
ków działu kontroli technicznej, 

Jednakże te rozległe możliwości oddzia- 
ływania ma producentów - dostawców w 
kierunku dostarczania produkcji wyłącznie 
należytej jakości bynajmniej nie przez 
wszystkich odbiorców są należycie wyko- 
rzystywane. Nierzadkie są wypadki niespi- 
sywania umów, lub niewyciągania w sto- 
sunku do dostawców konsekwencji, prze- 
widzianych przez obowiązujące przepisy i 
umowy. 

Żadne przedsiębiorstwo uspołecznione nie 
ma prawa odbierać towarów  nienależytej 
jakości, nie ma prawa zaniedbywać przy- 
sługujących mu uprawnień i środków naci- 
sku na dostawców w celu otrzymywania 
towarów o odpowiedniej jakości. Czyniąc 
inaczej, ukrywa  brakorobów, staje się 
współwinnym brakoróbstwa, działa na szko- 
dę naszej gospodarki. 

Szczególnie handel uspołeczniony, jako 
rzecznik interesów szerokich mas konsu- 
mentów, powołany do dbania © należyte 
zaspokojenie potrzeb mas pracujących, wi- 
nien zwracać baczną uwagę na kontrolę ja- 
kości odbieranej produkcji, na stanowczą 
i konsekwentną walkę o należyty poziom 
jakościowy tej produkcji. 

O tym, że pracownicy handlu nie przy- 
wiązują do tego zagadnienia dostatecznej 
jeszcze wagi, świadczy fakt sprzedawania 
w sklepach towarów niejednokrotnie niskiej 
jakości, o wyraźnych brakach. Stwierdzili to 
w skłepach łódzkich m. i. korespondenci 
„Głosu Robotniczego”, którzy przed kilku 
tygodniami z ramienia redakcji odwiedzili 
szereg placówek handlu  uspołecznionego, 
badając jakość sprzedawanych towarów. 

Pismo okólne Przewodniczącego PKPG 
jest bardzo na czasie. Zobowiązuje ono kie- 
rownictwa przedsiębiorstw — odbiorców do 
zwrócenia szczególnej uwagi na pracę ko- 
mórek zaopatrzenia, by nie stawały się one 
jedynie punktem przesyłkowym, który prze- 
kazuje swemu przedsiębiorstwu wszystko, 
co otrzyma, 'bez zwracania uwagi na jakość, 
lecz przeciwnie — by miały bojową posta- 
wę w zabezpieczaniu przedsiębiorstwu do- 
staw towarów wyłącznie należytej jakości, 
by w pełni wykorzystały przysługnjace im 
w tej dziedzinie uprawnienia. Wówczas 
świadomość przedsiebiorstw — producen- 
tów, że niskojakościowa produkcja nie 
znajdzie nabywców, że narazi je na poważ- 
ne trudności gospodarcze, stanie się poważ- 
nym czynnikiem mobilizującym do jak naj- 
szybszej eliminacji braków, do wzmożonej 
walki o produkcję jak najwyższej jakości. 


realizowane są już podjęte 
zobowiązania, na listę współ- 
zawodniczących na cześć Zlo- 
tu wpisują się coraz to nowi 
młodzi górnicy. W walce o 
„przedzlotowy węgiel* — mó- 
wi przodujący górnik Lisiński 
— nie osłabimy ani na chwi- 
lę swego tempa pracy. Uzy- 
skanymi wynikami zadoku- 
mentujemy swą wielką 
wdzięczność i miłość do Pol- 
ski Ludowej, naszego nauczy- 
ciela i wychowawcy  Prezy- 
denta Bolesława Bieruta“. 

W Ostrowieckich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego przy- 
gotowaniami do Zlotu żyją 
zarówno ZMP-owcy, jak i 
młodzież niezorganizowana. 
„Zlot warszawski mówi 
młody majster z hali nr 1, Ha- 
lina Piotrowska będzie 
przeglądem naszych wszyst- 
kich zdobyczy. Jak wielkie 
są osiągnięcia młodzieży Pol- 
ski Ludowej wiem to na swo- 
im własnym przykładzie. Kie- 
dyś pracowałam ciężko u 
krawcowej na wsi, dziś je- 
stem majstrem, zarabiam do- 
brze, mieszkam w nowym 
mieszkaniu w osiedlu robotni- 
czym. Z takich dobrodziejstw 
korzysta wiele robotnic na- 
szych zakładów. Dlatego też 
dziewczeta z naszej hali pro- 
dukcyjnej postanowiły powi- 
tać Zlot zwiększeniem wydaj- 
ności i jakości swej pracy. 
Postanowiłyśmy wykonywać 
dziennie ponad plan 50 sztuk 
odzieży, by w ten sposób po- 
większyć nasze osiągnięcia.“ 

W łódzkich zakładach pracy 
do współzawodnictwa przed- 
zlotowego przystąpiło już 12 
tysięcy młodzieży robotniczej, 
ponadto tysiące młodzieży 
szkolnej i akademickiej. Czę- 
ściowo wykonały swoje zobo- 
wiązania młode szwaczki z 
Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego im. Małgorzaty Fornal- 
skiej. Robotnice te dzięki za- 
stosowaniu metody komplek- 
sowego oszczędzania Korabiel- 
nikowej, wykonały dodatkową 
produkcję wartości akoło 8 ty- 
sięcy zł. Młodzieżowa taśma 
nr 5 Zakładów im. Fornalskiej 
postanowiła, oprócz wykony- 
wania dziennych planów pro- 
dukcyjnych w 140 proc., uszyć 
dodatkowo do dnia otwarcia 
Zlotu 690 sztuk bielizny. 

Coraz szerzej rozwija się 
harcerski Czyn Zlotowy, któ- 
rym uczniowie szkół podsta- 
wowych witają Zlot Młodych 
Przodowników. Drużyna har- 
-cerska im. E. Dembowskiego 
przy SZKOLE TPD Nr 3 w 
Łodzi postanowiła zorganizo- 
wać spotkanie z drużynami 
hercerskimi innych szkół, aby 
wspólnie omówić przygotowa- 
nia do Złotu. Ponadto harce- 
rze szkoły TPD Nr 3 zobowią- 
zali się wykonać skrzynki do 
kwiatów i przygotować na za- 
kończenie roku szkolnego wie- 
czornicę o tematyce zlotowej. 


— 


W ciągu ubiegłych 5 dni na 
Opolszczyźnie odbyło się prze- 


szło 500 zebrań młodzieży, po- | 


święconych przygotowaniu do 
Zlotu, W czasie zebrania set- 
ki chłopców i dziewcząt wiej- 
skich podjęło zobowiązania. 
Postanowili oni m. in. oczyś- 
cić 20 tysięcy sztuk cegieł e- 
raz zbudować tor przeszkód 
dla Ludowego Zespołu Spor- 
tcwego. 
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KAŻDY DZIEŃ 


zo pO 1952 Po 


w przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


DECYDUJE 


ZPB w Piotrkowie . . . 
ZPB im. Sawickiej . . . 
ZPB im. Stalina „A“ , . 
ZPB im. Stalina „B" . . 


ZPB w Bełchatowie . . 
ZPB im. Armii Ludowej . 
ZPB im. Kunickiego . . 
ZPB im. Marchlewskiego 
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ZPW im. Świerczewskiego 
ZPW im. Kasprzaka . . 
ZPW im. Ossowskiego . . 


ZPW im. Waryńskiego . , 
ZPW im. Bardowskiego . 


wełnianego). 


z 14400449000044400444604940090444000090044450900000500 


„nie wykonały: 


przędz. przędz. przędz, tkal- 
cienko- średnio- odpad- nie 
przędne przędne kọwe 
115,7 117,1 
107.8 
- 107,2 108,2 100,1 
100 
83,9 
97,1 91,8 
97 78,9 
91,9 


w przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 


..nie wykonały: 


ZPW im. Wiosny Ludów . 
4 | 


(W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu przez część zakładów przemysłu bawełnianego i 
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Potężne demonstracje w Niemczech achodnich 
przeciw wojennemu „układowi ogólnemu” -Adenauera 


BERLIN (PAP). — W Niem- 
czech Zachodnich coraz potęż- 


niej wzbiera fala protestów. 


przeciwko wojennemu „ukła- 
dowi ogólnemu“ i reakcyjnej 
polityce rządu w ‘Bonn, - Gdy 
Adenauer i jego ministrowie 
pertraktują z wysokimi komi- 
sarzami mocarstw zachodnich 
w sprawie „układu ogólnego“ 
— we wszystkich niemal mia- 
stach Trizonii odbywają * się 
potężne demonstracje i zebra- 
nia protestacyjne. 

We FRANKFURCIE nad 
Menem odbyła się we wtorek 
potężna demonstracja robotni- 
ków i urzędników wszystkich 
przedsiębiorstw, W olbrzymim 
wiecu uczestniczyło przeszło 
100- tysięcy osób. 

Poteżne zebrania odbyły się 
w BOCHUM, REUTLINGEN 
ì BIELEFELD. W samym tyl- 
ko Bielefeldzie w demonstra- 
cji wzięło udział przeszło 55 
tysięcy osób. W Bochum prze- 
cwko „układowi ogólnemu“ 
derąnstrowało ponad 10 ty- 
siecy osób. W BREMIE odby- 
ła się we wtorek po południu 


przędz. tkalnie 
112,7 © 
109.3 
108,2 


82 74,9 
86,3 93,9 
92 80 
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wielotysięczna demonstracja 
młodzieżowa przeciwko wo- 
jennej polityce Adenauera. 
W WIESBADENIE odbył się 
wiec protestacyjny, na którym 
przemawiał pastor Niemoeller, 


potępiając  remilitaryzacyjną 
politykę rządu Adenauera. 
Zebranie zakłócone zostało 


wtargnięciem na salę zorgani- 
zówanych bojówek  neohitle- 
rowskich, które usiłowały nie 
dopuścić do odbycia wiecu. 
Uczestnicy wiecu obezwładnili 
bojówkarzy i usunęli z sali. 
W wielu zakładach fabrycz- 
nych NORYMBERGI  poczy- 
nione zostały ostatnio przygo- 


towania do zorganizowanej 
akcji protestacyjnej przeciwko 
antynarodowym zamierzeniom 
kliki Adenauera. Na mieście 
pcjawiły się ulotki, wzywają- 
ce robotników do  przygoto- 
wania się do masowego straj- 
ku w celu pokrzyżowania 
planów rządu Adenauera, 

Dnia 25 bm. odbędą się dal- 
sze demonstracje w miastach — 
BAMBERGU, ROSENHEIMIE, 
SCHWEINFURCIE, WUERZ- 
BURGU, AUGSBURGU, PAS- 
SAU, LINDAU, BAYREUTH, 
REGENSBURGU, INGOLSTA- 
CIE i innych miastach Tri- 
zonii. 


" 


Naród niemiecki dowiedzie 
swej woli jedności i pokoju 
Odezwa Rady Frontu. Narodowego NRD 


BERLIN (PAP). Rada 
Narodowa: Frontu Narodowe- 
go Niemiec Demekratycznych 
uchwaliła na posiedzeniu dnia 
21 bm. odezwę do narodu nie- 


mieckiego w sprawie zadań 
stojących obecnie przed 
wszystkimi patriotami nie- 
mieckimi. W odezwie czyta- 


my: W siedem lat po klęsce 
reżimu hitlerowskiego, po ro7- 
łaniu morza “Krwi i łez pod- 
czas drugiej wojny światowej, 
w obliczu ruin naszych miast 
ośmiela się Adenauer 
pchać Niemcy z obcego naka- 
zu ponownie na drogę awan- 
rur wojennych. 

Na rozkaz obcy Adenauer 
chce rozszarpać ostatecznie na 
dwie części naszą wspólną u- 
kochaną ojczyznę. Pragnie on 
przywrócić władzę dawnym 
ciemięzcom Niemiec, magna- 
tom przemysłowym, bankie- 
rom i junkrom, którzy po 
dwakroć wtracili Niemcy w 
otchłań katastrofy, a nasz na- 
ród — w straszliwe nieszczę- 
ście. Pragnie on, by generał- 
truciciel, Ridgway., który spla- 
mił swe imię w Korei wiecz- 
ita hańbą rozpętania wojny 
bakteriologicznej, stał się ge- 
neralnym gubernatorem Nie- 
miec Zachodnich, jako kolonii 
amerykańskiego imperializmu. 
Pragnie on wziąć udział w re- 
alhzacji szaleńczego celu, gło- 
<zonego przez Hallsteina 
agresii „aż po Ural", pragnie 
rozpętać morderczą, bratoból- 
rzą wojnę Niemców przeciw 
Niemcom. 

Istnieje jednak droga, któ- 
rə poprzez wspólne porozu= 
mienie między Niemcami pro- 


Dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
Elektrociepłownia = gigant 


powslaje na Żeraniu w Warszawie 


te prace zostały już wykonane. 

W głównym gmachu zakładu 
o kubaturze 450 ty. m. szuść., 
mieścić się będzie kotłownia, 


WARSZAWA (PAP). Olbrzy- 
mi rozmach rozbudowy stolicy, 
powstawanie nowych zakła- 
dów przemysłowych, szybkie 
tempo budownictwa mieszka- 
niowego stwarzają olbrzymie 
zapotrzebowanie na energię 
cieplną. W związku z tym — 
w oparciu o wzory Związku 
Radzieckiego, po konsultacji z 
wybitnymi radzieckimi sper- 
jalistami — postanowiono pro- 
blem ten rozwiązać przez bu- 
dowę potężnej elektrociepłow- 
ni na Żeraniu. Będzie to pierw- 
szy zakład tego typu w Polsce, 
jeden z największych w Euro- 
pie. 

Dzięki specjalnej konstruk- 
cji turbin i innych urządzeń 


Strajk pół miliona chłopów 
we Włoszech 


RZYM (PAP). — W prowin- 
cji Toscanii odbył się potężny 
strajk chłopski, w którym 
wzięło udział pół miliona chło- 
pów. Strajk proklamowany zo- 
stał na znak protestu przeciw- 
ko usuwaniu chłopów z dzier- 
żawionej przez nich ziemi. 
Strajkujący wysunęli ponadto 
szeteg postulatów przyznania 


im ziemi leżącej odłogiem, 
przeprowadzenia prawdziwej 
reformy rolnej, rozpoczęcia ro- 
bót melioracyjnych oraz za- 
trudnienia bezrobotnych ro- 
botników rolnych. 

Strajk powszechny chłopów 
Toscanii odbił się szerokim e- 
chem wśród chłopów innych 
części kraju. 


Ministrowie 6 państw zachodnich 
obradują w sprawie przyspieszenia 
remilitaryzacji Trizonii 


PARYŻ (PAP). W Paryżu 
zebrała się konferencja Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
Trizonii, Francji, Włoch, Bel- 
gii, Holandii i Luksemburga 
w sprawie agresywnej „armii 
europejskiej“. Narady dotyczą 
przede wszystkim przyśpiesze- 
nia  remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i włączenia ich do 
agresywnego paktu atlantyc- 
kiego. 

W trakcie tych rozmów za- 
łatwione być mają niektóre 
zagadnienia nie uregulowane 
jeszcze w parafowanym 9 ma- 
ja w Paryżu projekcie układu 


o utworzeniu „armii europej- 
skiej“. Następnie układ ma 
być ostatecznie podpisany i 
przedstawiony do ratyfikacji 
parlamentom odnośnych kra- 


jów. 
Dzienniki paryskie przyznają, 
że organizatorzy tej armii 


śpieszą gorączkowo z deti- 
nitywnym podpisaniem ukła- 
du, aby stworzyć parawan dla 
wzmożonej remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i zapew= 
nienia im dominującej roli 
wśród innych europejskich 
partnerów bloku atlantyckie- 
go. 


Emerytury dla SS-manów 


BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN z Bonn, frak- 
cja „partii niemieckiej" nale- 
żąca do adenauerowskiej koa- 
licjj rządowej wystąpiła pod 
adresem rządu bonnskiego z 


postulatem wypłat emery- 
tur wszystkim byłym pra- 
cownikom gestapo hitle- 


rowskiego. Równocześnie ge- 
nerał wojsk SS Heuser zażą- 
dał, aby ustawa zachodnio- 
niemiecka dotycząca emery- 
tur dla b. urzędników reżimu 
hitlerowskiego objęła także b. 


członków formacji wojsk SS. 


Gestapo i wojska SS uzna- 
ne zostały na procesie zbrod- 
niarzy wojennych w Norym- 
berdze za organizacje zbrod- 
nicze. 


Dziennik „Welt Am Sontag* 
daje do zrozumienia, że „re- 
habilitacje* wojsk SS ludność 
Niemiec winna zrozumieć ja- 
ko przygotowanie do włącze- 
nia formacji SS do agre- 
sywnej armii paktu atlantyc- 
kiego. 


elektrociepłownia dostarczy 
nie tylko energię elektryczną, 
ale i wodę gorącą, która wy- 
korzystana będzie do ogrzewa- 
nia domów i do celów użytko- 
wych w gospodarstwie domo- 
wym wielu dzielnic mieszka- 
niowych stolicy oraz parę na 
potrzeby produkcyjne zakła- 
dów przemysłowych Żerania. 
Elektrociepłownia charaktery- 
zować się będzie wysoką sto- 
sunkowo sprawnościa — znacz= 
nie lepszym wykorzystaniem 
paliwa, aniżeli elektrownie kon 
densacyjne, wytwarzające je- 
dynie energię elektryczną. Gdy 
przy zastosowaniu najnowo- 
cześniejszych urządzeń elek- 
trownia kondensacyjna wyko- 
rzystać może najwyżej 32 pro- 
cent spalanego paliwa, to prze- 
widywana sprawność elektro- 
ciepłowni na Żeraniu osiągać 
będzie rocznie średnio okoła 
50 procent. Ilość ciepła, jaką 
wyprodukuje elektrociepłow- 
nia w 1955 r., wystarczyłaby 
dla ogrzania miasta liczącego 
około 150 tys. mieszkańców. 
Roboty przy budowie elek- 
trociepłowni są już w pełnym 
toku. Wykonywane są obec- 
nie wykopy pod fundamenty 
głównego budynku, skąd wy- 
wieziono już ok. 15 tys. metrów 
sześć. ziemi. W związku z bu- 
dową zaszła konieczność pod- 
wyższenia na znacznej prze- 
strzeni brzegu Wisły, przesu- 
nięcia wału ochronnego i zni- 
welowania terenu. Wszystkie 


maszynownia,  nomieszczenie 
dla elektrofiltru itp. Na terenie 
elektrociepłowni staną również 
budynki rozdzielni elektrycz- 
nych, nastawni, budynek ad- 
ministracyjny, warsztaty, che- 
miczna oczyszczalnia wody na 
potrzeby produkcyjne itp. 

Dostawa węgla do kotłów bę- 
dzie całkowicie zmechanizowa- 
na. Łączna długość torów i 
bocznic kolejowych, przezna- 
czonych dla obsługi elektrow- 
ni, wyniesie 11,3 km. Z wago- 
nów samowyładowczych wę- 
giel będzie zsypywany do spec- 
jalnego zasobnika, skąd spadać 
będzie na system taśm, dopro- 
wadzających go do zasobników 
węglowych w kotłowni. Rów- 
nież inne procesy technologicz- 
ne będą całkowicie zmechani- 
zowane i zautomatyzowane 

W okresie letnim węgiel do- 
starczany będzie również dro- 
gą wodną. W tym celu w bu- 
dowanym nowym porcie rzecz- 
nym, basen i urzadzenia wyła- 
dowcze przeznaczone zostaną 
na obsługę elektrowni. 

Przy budowie tego wielkiego 
obiektu korzystamy z wszech- 
stronnej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego. Wybitni radzieccy 
specjaliści z dziedziny budowy 
elektrociepłowni opracowali 
projekt zakładu, wszystkie sto- 
jace na najwyższym poziomie 
technicznym urzadzenia i ma- 
szyny otrzymamy w ramach 
dostaw inwestycyjnych z 
ZSRR. ; 


wadzi do pokoju dla Niemiec 
i dla całego świata. 

Rząd radziecki w notach z 
10 marca i 9 kwietnia dał nie- 
zbity ćowód, że występuje na 
rzecz natychmiastowych wol- 
nych wyborów _ogólno-nie- 
mieckich pod kontrolą czte- 
rech mocarstw oraz na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego 


ze zjednoczonymi Niemcami. 
Związek Radziecki zapewnia 
Niemcom na tej drodze su- 


werenność, niezawisłość naro- 
dowa, swobody demokratycz- 
ne i szczęśliwe życie w po- 
koju. 

Ostatnia odpowiedź mo- 
tarstw zachodnich znowu od- 
rzuciła te jasne, konkretne i 
odpowiadające prawdziwym 
rarodowym interesom naro- 
du niemieckiego propozycje 
4wiązku Radzieckiego. 

Ludność Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej dowie- 
dzie, że łączy nierozerwalnie 
obronę swych zdobyczy de- 
mokratycznych, zbrojną ochro- 
nę swego ojczystego kraju ze 
zdecydowaną i niezłomną wal- 
ką o pokój i o przywrócenie 
jedności naszej ukochanej oj- 
czyzny! 

Właśnie w tej krytycznej 
dla Niemiec chwili wszyscy 


obywatele naszej Republiki 
muszą zdać sobie sprawę z 
olbrzymiej odpowiedzialności 


za obronę jej ustroju demo- 
kratycznego, za ochronę swych 
zekładów pracy, swych dn- 
mów i życia, za ochronę swo- 
jej Republiki pierwszegn 
państwa pokojowego w dzie- 
jach Niemiec. 

W tym celu ludność w na- 
szej Niemieckiej Republice 
Demokratycznej musi utwa- 
rzyć swe własne narodowe si- 
ły zbrojne i oddać je pod do- 
wództwo swych najlepszych 
synów! Te narodowe siły 
zbrojne będą służyły jedynie 
sprawie pokoju, jedynie obro= 
nie ojezystego kraju i jedno- 
ści narodu — w ich szeregach 
nie będzie miejsca dla milita= 
ryzmu i nacjonalizmu! 

W. dalszym ciągu rada na- 
rodowa w odezwie swej 
stwierdza: 

— Solidaryzujemy się z ape- 
lem „Zrzeszenia Zwolenni- 
ków Porozumienia między 
Niemcami“ z dnia 19 maja w 
sprawie przeprowadzenia re- 
ferendum ludowego: „Obecn'e 
naród musi obwieścić swą wo- 
lę i zrealizować swe prawo do 
samookreślenia. Obecnie na- 
leży zasięgnąć opinii narodu, 


— nadeszła bowiem chwila 
decyzji”. s 
Robotnicy i Robotnice w 


Zachodnich Niemczech! 

Wasze demonstracje maso- 
we przeciwko ustawie o regu- 
laminie zakładowym są wyra- 
zem waszej potęgi. 

Bądźcie świadomi swej po- 
tęgi! W jedności — jesteście 
niezwyciężeni! 

Młodzieży w Niemczech 'Za- 
chodnich! 

Niechaj przykład młodego 
męczennika wolności Niemiec, 
Filipa Muellera, natchnie was 
entuzjazmem w walce o naj- 
szlachetniejsze cele ludzkie, o 
wolność narodu i o pokój! 


Niemcy na zachodzie ti 
wschodzie, na północy i na 
południu! 

Zjednoczeni -w tej pow- 


szechnej akcji oporu narodo- 
wego — będziecie niezwycięże- 
ni. Niech naród zadecydvje: 
przeciwko wojennemu „ukła- 
dowi ogólnemu“ — precz z 
Adenauerem — za traktatem 
pokojowym z całymi Niemca- 
mi! Niech żyją jednolite, nie- 
zawisłe, pokój miłujące Niem- 
cy demokratyczne! 


Naród francuski nie chce Ridgway'a 


W odpowiedzi na zapowiedź przybycia do Paryża kata Korei — generała Ridgway'a, 
szerzy się w całej Francji ruch protestacyjny. 
NA ZDJĘCIU: jeden z licznych "napisów protestacyjnych. 


_— 


Fot. — CAF, 
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USA w kleszczach kryzysu 


- NOWY JORK (PAP). Organ 
kół gospodarczych Stanów 
Zjednoczonych „Journal Of 
Commerce" zamieszcza arty = 
kuł na temat pogłębiania się 
trudności gospodarczych w 
Stanach Zjednoczonych. 

Dziennik podkreśla, że na 
ostatnim posiedzeniu zrzesze- 
nia producentów stali, które 
odbyło się w Nowym Jorku 
w ubiegłym tygodniu, stwier- 
dzono, iż zapasy stali zwięk- 
szyły się do tego stopnia, że 
w trzecim i w czwartym kwar- 
tale br. huty amerykańskie bę- 
dą musiały znacznie zmniej- 
szyć swą produkcję. 

Zastój panuje także w prze= 
myśle aluminiowym. Prezes 
największego amerykańskiego 
koncernu aluminiowego „Alu= 


sie 


„Argumenty“ 
wyborcze 


Wybory samorządowe, 
które odbędą się w najbliż- 
szą niedzielę w południo- 
wych prowincjach Włoch 
oraz w Rzymie i kilku in- 
nych większych miastach 
włoskich, nie wróżą partii 
de Gasperi'ego nic dobrego. 
W przewidywaniu klęski, 
reakcja włoska zwróciła się 
o sukurs do Watykanu, a 
ten nie omieszkał zmobili- 
zować podległych mu sił i 
czynników do okażania jak 
najdalej tdącej pomocy na 
rzecz zagrożonych chade- 
ków... 

W prasie włoskiej spoty- 
ka się coraz więcej wiado- 
mości o wyczynach klery- 
kalnych bojówek į terrorze 
religijnym, wywieranym na 
wiernych przez posłuszne 
Watykanowi duchowień- 
stwo. Tak np. w miejsco- 
wości Istachia zgromadzo- 
nym w kościele kobietom 
ksiądz zagroził „piekłem* 
za głosowanie na listy de- 
mokratyczne.  Pozostawia- 
jąc na uboczu kwestię reai- 
ności tej pogróżki, trzeba 
stwierdzić, że gdy oburzone 
kobiety — na znax prote- 
stu — opuściły kościoł, z0- 
stały tuż u jego wrót na- 
padnięte t ciężko pobite 
przez czyhającą na „opor- 
nych“ bojówkę chadecką. 
Tym sposobem, kobiety z 
Istachit zaznały przedsma-= 
ku  „piekła”* natychmiast 
bo wojowniczym kazaniu. 

Prócz tych „argumentów 
bezpośrednich, rządżąca kli- 
ka de Gasperiego stosuje 
również na szeroką skalę 
rozmaite oszustwa i fat- 
$szerstwa wyborcze. Jak pó- 
daje rzymski dziennik „U- 
nita" — na rożkaż Watyka- 
nu rożpoczęła się masowa 
wędrówka rozmaitych zgro- 
madzeń zakonnych, kongre- 
gacji itp  Zastepy sojusz= 
ników de Gasperi'ego prie- 
nosżą się mianowicie, na 
czas wyborów, z tych miej- 
scowości, gdzie chadecja 
czuje stę pewnie, do tuch, 
qdzie jej pozycje sa najber- 
dziej zagrożone. Dotuczu to 
przede wszystkim  R”ymu. 
tu bowiem rezultat wnbo- 
rów bedżie miał w wielkim 
stopniu znaczenie prestiżo- 
we. 

Mimo tej gorączkowej 
krzątaniny włoskich „at- 
iantydów" oraz ich waty- 
kańskich sprzymierzeńcow, 
trudno wątpić o tym, że 
wyniki wyborów w dniu 25 
bm przyniosą reakcji bo- 
lesne rozczarowanie, a wo- 
la ludu włoskiego ujuwni 
się w tych wyborach z je- 
szcze większą siłą i stanow- 
czością, niż podczas pierw- 
szej tury wyborczej w roku 
ubiegłym. 


Na marg 


B. D. 
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Porucznik lotnictwa USA, 
Kenneth Lloyd Enoch, strą= 
cony przez lotników koreań- 
skich i wzięty do niewoli, 
wystosował list otwarty do 
oddziałów chińskich ochot- 
ników, walczących na Korei, 


NA ZDJĘCIU: porucznik tot- 
nictwa USA, Kenneth Lloyd 
Enoch, demaskuje przed mi- 
krojonem zbrodnie atreso dw 
amerykańst*"h., 

Fot. — CAF 
którym ustala ponad 
wszelka wątrliwość, że od 
stycznia 1952 roku wojska 
amerykańskie w Korei sto- 
suja bakteriolegiczną broń 
masowej zagłady. 

W liście tym Enoch poda- 
je, że od 25 sierpnia 1951 ro- 


"W 


Porucznik lotnictwa USA 
3 wojnie bakteriologicznej na Korei 


i. ku zrzucił cztery bomby na 


minium Company Of Ameri- 
ca* Wilson oświadczył, że w 
drugim półroczu trzeba będzie 
znacznie zmniejszyć produkcję 
i zwolnić z pracy wielu robot- 
ników. 

Jak wynika dalej z artyku- 
łu „Journal Of Commerce", a- 
merykański przemysł samo- 
chodowy przeżywa poważny 
kryzys. W najbliższych miesią- 


cach produkcja wozów 050- 
bowych będzie poważnie 
zmniejszona i znaczna ilość 


robotników zatrudnionych w 
przemyśle samochodowym 
straci pracę. 

Biuro statystyki zatrudnie- 
nia ministerstwa pracy USA 
ogłosiło komunikat, z którego 
wynika, że w ostatnich mie- 
siącach liczba robotników, za- 
trudnionych w przemyśle prze- 
twórczym, spadła o 49 tysięcy. 
Ilość robotników, zatrudnio - 
nych w przemyśle wojennym 
wzrosła ćo prawda. lecz ża to 
spada w zawrotnym, tempie | 
ilość robotników  żatrudnio= 
nych w przemyśle, pracuja- 
cym na cele pokojowe. O 
przeszło 10 procent spadła 
liczba robotników, zatrudnio- 
nych w przemyśle włókienni- 
czym, o 7 procent — w prże- 
myśle meblowym, o 5 proce”t 
— w przemyśle panierniczym 
i skórzanym, i również o 5 
procent w przemyśle szkla- 
nym. 


GŁOS RÓBOTNICZY 


W 1 5 rocznicę wspaniałego zwycięstwa 
floty powietrznej ZSRR 


M. Wodopianow o zdobyciu bieguna 
północnego przez lotników radzieckich 


MOSKWA (PAP). W związ= 
ku z przypadającą 21 bm. 15 
recznicą wyłądowania radzie- 
ckiej ekspedycji naukowej na 


70 rocznica urodzin 
zasłużonej kołchoźnicy 


MOSKWA (PAP) Wybitna 
kołchoźnica radziecka, kie- 
rowniczka ogniwa w kołcho- 
zie im. Szewczenki w obwo- 
dzie kijowskim Helena 
Hobta, obchodziła w tych 
dniach 70 rocznicę urodzin. 

Dziennik „Prawda“ pisze, 
że partia komunistyczna i rząd 
| radziecki oceniły wysoko o- 
| fiarną pracę Heleny Hobty, 
'przyznajac jej zaszczytny ty= 
tu? bohatera pracy socjali- 
stycznej. Wyrazem zaufania, 
jakim cieszy się Hobta wśród 
kołchoźników, jest wybranie 
jej na deputowanego do Rady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR. 
Hobta bawiła w roku ubieg- 
łym w Polsce. 


biegunie północnym, dziennik 
„Krasnaja Zwiezda“ zamieścił 
obsżerny artykuł bohatera 
Związku Radzieckiego — Mi- 
chała Wodopianowa. 
Wodopianow przypomina; że 
21 maja 1937 r. 4-motorowy 
samolot „ZSRR N-170* po 
raz pierwszy w historii lot- 
nictwa wylądował pomyślnie 
na polu lodowym na biegunie 
północnym. Wkrótce na polu 
tym wylądowały dalsze 3 sa- 
moloty radzieckie. Osiągnię- 
cie bieguna północnego było 
wielkim zwycięstwem radzie- 
ckiej floty powietrznej i do- 
wiodło wysokiej klasy i kun- 
sztu pilotów radzieckich, któ- 
rzy przezwyciężyli wszelkie 
trudności piętrzące się na ich 
drodze w warunkach 
arktycznego. 

Samoloty radzieckie. — pi- 
sze Wodopianow dostar- 
czyły na biegun północny nie- 


zbędnego sprzętu technicznego. 


dla stacji naukowo-badawczej., 
która następnie w ciągu prze- 
szło 8 miesięcy prowadziła w 
Arktyce zakrojone na szero- 
ką skalę badania naukowe. 


De Gosperi-- spadkobierca Mussoliniego i Hitlera 
nie zdoła popchnąć ludu włoskiego do wojny 


Przemówienie Palmiro Togliatłi'ego 
do 200 łysięcy mieszkańców Rzymu 


RZYM (PAP). Sekretarz ge- 
neralny Komunistycznej Par- 
tii Włoch przemawiał w Rzy- 
mie na wiecu, zwołanym przez 
komitet wyborczy „listy oby= 
watelskiej*, która jednoczy 
kandydatów do rzymskiej rady 
miejskiej z ramienia partii 
komunistycznej, partii socja- 
listycznej, różnych  nieżależ- 
nych ugrupowań politycznych 
i przedstawicieli szerokiej 0- 
pinii demokratycznej stolicy 
Włoch. Wiec, który odbywał 
się pod.hasłem „O Rzym — 
stolicę demokracji i pokoju*, 
zgromadził przeszło 200 tysię- 
cy , mieszkańców. 


Skrajna prawica rzuca zło- 
wrogie apele o ustanowienie 
otwartej reakcji, która ma 
zagrozić losom demokracji w 
naszym kraju — mówił To- 
gliatti. = Właśnie w tę stronę 
zwróciła się od razu wyższa 
hierarchia kościoła katolickie- 
go i Watykanu. Również w 
tym nie ma nie nowego. Wia- 
domo dobrze, że wyższa hie- 
rarchia watykańska w swoim 
czasie powitała przychylnie 
„pochód na Rzym“, to jest 
dojście faszyzmu do władzy.. 
Trzeba powiedzieć, że w 
dziejach naszego kraju kie- 
rownicza hierarchia kościoła 
katolickiego myliła się nieraz. 
W gruncie rzeczy myliła się 
ona zawsze. Gdy toczyła się 
walka o sam byt naszego kra- 
ju, o przekształcenie Włoch w 
jednolite państwo narodowe, 
gdy toczyła się walka o Rzym 
— stolicę Włoch — gdy to= 
czyła się walka o postęp so- 
cjalńy i ekonomiczny i wal- 
ka przeciwko faszyzmowi = 
hierarchia kościelna była zaw- 
sze w innym obozie, w obo- 
zie tych, którzy się mylili. 


Togliatti napiętnował partię 
chrześcijańsko - demokratycz- 
ną za sojusz z faszystami. 
Stwierdził on, że przywódca 
tej partii, premier de Gasperi, 
i klasy, które go popierają, dą- 


ku brał udział w tajnym 
szkoleniu w dziedzinie broni 
bakteriologicznej, które od- 
było się w Japonii w Ivaku- 
ni wykładowcą ha tym 
szkoleniu był Amerykanin 
Wilson. Lotnik por. Enoch 
zrzucił po raz pierwszy dwie 
bomby bakteriologiczne dn a 
7 stycznia 1952 roku w miej- 
scowości Hwangiu (Północna 
Korea) i 10 stycznia tego ro- 


miasto Chunghwa. 
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NA ZDJĘCIU: fragment 
listu, w którym por Enoch 
zeznaje, że zrzurał bomby 
bauktertoloaicżzne na tereny 
Północnej Koret. 

Fot, — CAF 


żą do wyeliminowania z życia 
politycznego wszystkich przo- 
dujących sił ludu i demokracji. 
Jednocześnie włoskie koła rzą= 
dzące szermują hasłami anty- 
bolszewickimi — takimi samy- 
mi, jakie głosili Mussolini i 
Hitler. Mussolini doprowadził 
Włochy do katastrofy, a Hit- 
ler wtrącił całą Europę w ot- 
chłań wojny. Niechże ci, któ- 
rzy ośmielają się głosić dziś 
takie hasła — mówił Togliatti 


„Zwykła sprawa" 
na scenie teatru 
kijowskiego 

MOSKWA (PAP). Zespół te- 
atru im. Iwana Franki, pierw- 
szy w Związku Radzieckim, 
wystawił sztukę dramaturga 
polskiego Adama  Tarna pt. 
„Zwykła sprawa". Przekładu 
sztuki Tarna na język ukraiń- 
ski dokonał Mikołaj Bażan. 

W zwiążku z wystawieniem 
„Zwykłej sprawy* na scenie 
kijowskiej, na łamach czaso- 
pisma „Sowietskoje Iskustwo”* 
ukazał się artykuł Józefa Ki- 
sielowa pt. „Polska sztuka na 
scenie ukraińskiej". Kisielow 
stwierdza m. in., że wystawie- 
nie sztuki „Zwykła sprawa” 
na scenie teatru im. Iwana 
Franki jest rezultatem wnik= 
liwej i prawdziwie twórczej 
pracy całego zespołu nad cie= 
kawą, aktualną i napisaną z 
temberamentem politycznym 
sztuką dramaturga polskie- 
go. 


— zdobędą się na odwagę 1 
stwierdzą, że nie działają w 
interesie Włoch, nie działają 
w celu rozwiązania proble- 
mów życia narodowego, lecz 
czynią tak tylko dlatego, że 
grupa rozbestwionych impe- 
rialistów zza Oceanu dała im 
do żrożumienia, że dojrzewają 
jej plany rozpętania nowej 
wojny 1 że nie łatwo będzie 
wciągnąć do wojny Włochy, 
dopóki są tam tak silne przo- 
dujące partie mas pracują- 
cych. 

Kończąc Togliatti podkreś- 
lił, że w obliczu ogromnych 
zadań ekonomicznych i poli- 
tycznych, konieczne jest zjed- 
noczenie wszystkich postępo- 
wych sił politycznych. W tej 
intencji Komunistyczna Partia 
Włoch przyłączyła się chętnie 
do „listy obywatelskiej”, której 
inicjatorem jest b. premier 
Nitti. Wzywając do oddawa- 
nia głosów na tę listę, mówca 
stwierdził, że program poli- 
tyczny, o który walczą: komu- 
niści włoscy, zyskuje sympa- 
tię i zrozumienie ze strony 
coraz szerszych warstw naro- 
du, 


lotu _ 


Jak wiadomo, podróżnicy za- 
graniczni i badacze usiłowali 
niejednokrotnie zdobyć bie= 
gun północny. Wszelkie jed- 
dnak próby kończyły się nie- 
powodzeniem, a wiele prób 
zdobycia bieguna północnego 
zakończyło się tragicznie. Wy- 
dawało się, że biegun jest nie 
do zdobycia. Żdobyć biegun 
północny mógł jedynie wiel- 


ki naród radziecki, który 
śmiało toruje nowe drogi we 
wszystkich dziedzinach na- 


uki i techniki. Przez wylądo- 
wanie samolotów radzieckich 
ne biegunie północnym i u- 
rządzenie tam ośrodka badań 
naukowych zatwierdzony zo= 
stał, prymat nauki radzieckiej 
w zdobyciu bieguna północne- 
go. Jednakże amerykańscy 
fałszerze historii usiłowali 
n'edawno obalić ten znany ca- 
łemu światu fakt. Wkrótce 
jednak musieli oni zaniechać 


swej prowokacji i „przypom- |. 


meć sobie“ o locie dokona» 
nym przez samołoty radziec= 
kie na biegunie północnym. 

Ostatnio — pisze Wodopia- 
now — koła imperialistyczne 
USA, Kanady i Wielkiej Bry- 
tanii zmierzają usilnie do te- 
go, aby wykorzystać Arkt; kę 
jako jedną z baz wypadowych 
dla agresji przeciwko Związ= 
kowi Radzieckiemu. 

Reakcyjna prasa burżuazvj- 
na donosi często o manew- 
rach wojskowych oraz o pró- 
bach nowoczesnej broni j za- 
kładaniu baz wojskowych u 
granic Arktyki oraz w Arkty- 
ce. Ludziom radzieckim — pi- 
sze Wodopianow — obce są 
tego rodzaju plany. Przenik- 
nęli oni do centralnej Arkty- 
ki, kierując się jednym celem 
— zbadania przyrody okręgu 
polarnego i ujarzmienia jej 
dia dobra ludzkości, 


Plan 5-letni Albanii 
przewiduje dalszy wzrosł stopy życiowej 
mós pracujących 


TIRANA (PAP). W Tiranie 
obraduje sesja nadzwyczajna 
albańskiego zgromadzenia na- 
rodowego. Po otwarciu sesji 
przez przewodniczącego zgro- 
madzenia narodowego — Mi- 
chała Prifti, przemówienie © 
pierwszym albańskim planie 


-5-letnim wygłosił wicepremier 


rządu albańskiego 
Koleka. 


— Spiro 
Podkreślił on, że in- 


Manifesiacja 
hitlerowskich 
spadochroniarzy 


w zachodnim Berlinie 


BERLIN (PAP). W dniu 20 
maja około 300 byłych żołnie- 
rzy i oficerów hitlerowskiej 
dywizji skoczków spadochro- 
nowych utworzyło pochód w 
brytyjskim sektorze Berlina 
zachodniego i udało się przed 
pomnik żołnierzy niemieckich 
poległych w pierwszej wojnie 
światowej. U stóp pomnika 
złożono wieńce i odśpiewano 
kilka pieśni hitlerowskich, 

„Uroczystość* ta odbyła się 
z okazji 11 rocznicy desantu 
powietrznego, dokonanego 
przez wojska hitlerowskie 
wyspie Krecie. Manitestacja 
odbyła się za zgodą  brytyj- 
skich władz nr own: zli 


Dzławięcia patriotów greckich 
stanęło przed sądem w Atenach 


SOFIA (PAP). — Z Aten 
donoszą, że w sądzie najwyż- 
szym rozpoczął się próces 
dziewięciu patriotów greckich 
— więźniów osławionego obo- 
zu koncentracyjnego na wy- 
spie Makronisos. 

Prokurator wysunął przeciw- 
kc nim niedorzeczne oskarże- 
Dia, że we wrześniu 1950 roku, 
„zainscenizowali samobójstwo 
ù celu wywołania rozruchów 
wśród więźniów i skompro= 
mitowania władz obożu Ma- 
kronisos*. 

Świadkowie powołani paa 


obronę opowiedzieli o potwor- 
nym torturowaniu internowa= 
nych przez strażników obozu, 
którzy w ten sposób usiłują 
wymusić na nich „przyznanie 
się do winy”, Fakt nieludzkie- 


gu znęcania się nad więźnia- | 


mi potwierdził m. in. świadek 
obrony adwokat Papageoria. 

Nawet świadkowie powołani 
przez prokuratora odmówili 
potwierdzenia oskarżenia w 
sprawie „inscenizacji samo- 
bójstwa”. 

Proces trwa. 


westycje w planie 5-letnim 
wyniosą 21 miliardów leków, 


tj. trzykrotnie więcej niż wy- 
niosły inwestycje w latach 


1946—1950. Wartość produkcji 
przemysłowej i rolniczej w r. 
1955 wyniesie 19 miliardów le- 
ków, tj 426 procent w porów- 
naniu z produkcją okresu 
przedwojennego. 


Plan 5-letni — oświadczył 


T wicepremier Spiro Koleka — 


przewiduje zakrojone na sze- 
roką skalę budownictwo kul- 
turalne i mieszkaniowe oraz 
dalszy wzrost stopy życiowej 
narodu albańskiego. Liczba ro 
botników i urzędników wztroś- 
nie w okresie realizacji planu 
5-letniego o 79 procent, a fun- 
dusz płac — o 215 procent. Za- 
robki  ftobotników - wzrosną 
przeciętnie o 23 procent. W r. 
1955 ludność otrzyma 1,5—2 ra- 


|zy więcej artykułów żywno- 


ściowych i towarów przemy- 
słowych masowego spożycia 
niż w r. 1950. 


/ 


Oprawca w roli pełnomocnika 


„Waszyngton chce prze- 
kształcić Morze Śródziemne 
w amerykańskie jezioro“ 
w tych słowach reakcyjny 
dziennik szwajcarski, „Ga- 
zette de Lausanne", skomen- 
tował jedną z tez zawartych 
w rewelacyjnym raporcie 
admirała Fechtelera, który 
wbrew intencjom autora zo- 
stał niedawno opublikowany 
na łamach dziennika fran- 
cuskiego „Monde“. ~ 

Planom amerykańskim w 
rejonie Morza Śródziemnego 
przyświecają dwa cele: o- 
przeć. agresję o bazy w tym 
rejonie, a zwłaszcza o Syrię, 
Irak, Jugosławię, Grecję I 
Turcję oraz wysadzić z sio- 
dła w tym rejonie imperia- 
listów angielskich. Wielce 
charakterystyczną ilustracją 
do anglo-amerykańskiej wal- 
ki e wpływy w tym rejonie 
były wypadki w Iranie, są 
wypadki w Egipcie, jest 
ciągnący się od przeszło pół 
roku spór © naczelne do- 
wództwo na Morzu Śród- 
ziemnym. 

Pupilkiem Waszyngtonu w 
tym rejonie jest Hiszpania 
frankistowska. Ją wybrał so- 

bie Waszyngton jako swego 
pełnomocnika do sSMTAW 
przekształcania Morza Śród- 
ziemnego w „amerykańskie 
jezioro”. Pierwszym etapem 
ma być utworzenie tzw. „do- 
wództwa iberyjskiego”*, of- 
ganizacji zależnej od paktu 
atlantyckiego, ale — jak pi- 
sze waszyngtoński korespon- 
dent frankistowskiego dzien- 


nika „Arriba“ — „posiada- 
jacej pewną autonomię”. 
Sektor „dowództwa iberyj- 


skiego“ obejmować ma Hisz- 
panię i Portugalię oraz wy- 
brzeże Afrvki do Dakaru. 

Ale „dowództwo  iberyj- 
skie“ stanowi tylko wstęp. 
Ukoronowaniem procesu 
nrzekształcania relonu Morza 
Śródziemnego w jedną wiel- 
ką bazę agresji oraz wyru= 
gowania z krajów tego rejo- 
nu wnłvwów zarówno an- 
gielskich jak i francuskich 
ma bvć utworzenie paktu 
śródziemnomorskiego. I właś- 
nia Hisznanii frankistowskiej 
Waszyngton powierzył zada- 
nie montowania paktu. 

W charakterze komiwoja- 
żera amerykańskich imoeria- 
Jistów wystapi? ostatnio 
frankistowski minister spraw 
zagrżnicznych. Artaio. Odbył 
on dłusą podróż, której eta- 


22 maja 1952 r. (Nr 122) 


py wiodły przez Libań, S9- 
rię, Transjordanię, Irak, A= 
rabię Saudyjską, Egipt, Gre- 
cję, Turcję. Podróż ta odby- 
ła się pod szyldem „wizyty 
przyjaźni dla kulturalnego . 
zbliżenia z krajami arabski- 
mi“. 

Dlaczego Stany Zjednoczo- 
ne działają przy pomocy 
frankistowskiego  pośredni- 
ka? Odpowiedź jest prosta. 
Z jednej strony przygotowa- 
nia wojenne USA wymagają 
ścisłej współpracy Waszyng- 
tonu z Londynem i Pary- 
żem, a więc z rządami znie- 
nawidzonvmi w świecie a- 
rabskim. W wypadkach spo- 
rów pomiędzy Anglią, Fran- 
cją a krajami arabskimi 
USA muszą, przynajmniej 
oficjalnie, popierać stano- 
wisko swych atlantyckich 
sojuszników, co znów bar- 
dzo utrudnia im manewro- 
wanie i realizowanie swych 
celów w krajach arabskich. 
Z drugiej strony jest tajem- 
nicą poliszynela. że amery- | 
kańscy imperialiści marzą o 
przejęciu dotychczasowych 
wpływów angielskich i fran= 
cuskich w krajach arabskich. 
Łatwiej im to robić, kieru- 
jac cała sprawą zza kulis, 
mosługując się dó tego celu 
Hiszpanią frankistowską. 
Chodzi im więc o to, by 
Franco  zmontował . pakt 
śródziemnomorski, który 
stałby sie  mrzybudówką 
paktu atlantyckiego. 

W pakcie dałekowschod- 
nim amerykańscy imperialiś- 
ci kierowniczą rolę powie+ 
rzają japońskim  military= 
stom. W pakcie śródziemno- 
morskim funkcje wykonawcy 
zleceń amerykańskich, funk= 
cję żandarma powierza Wa- 
szyngton zbirowi  pirenej- 
skiemu — Franco. W pake 
cie atlantyckim rola ta spo- 
czywać ma w rekach hitle- 
rowskich polityków i gene- 
rałów, oni grać mają, w 
myśl planów Waszyngtonu, 
pierwsze skrzypce w Euro- 
pie zachodniej. Nad całoś- 
cią fumkcionowania systemu 
agresji czuwać bedzie ame* 
rykański imperializm. W ten 
oto sposób  trójca zbirów 
zajmuje kluczowe, kierowni= 
cze stanowiska w ametykań= 
skim systemie agresji. Jed- 
nym z tej trójcy jest kat 
narodu hiszpańskiego 
Franco, 


R. 


Miasteczka złotowe w Warszawie 
pomieszczą 60 tys. młodych 
budowniczych Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — W 
szybkim tempie postępują na- 
przód prace przy budowie 
wielkich miasteczek namiotów 
w Warszawie, które gościć bę- 
dą delegatów Złotu Młodych 
Przodowników Budowni- 
czych Polski Ludowej. 

Pierwsze pomieszczenia na 
punkty szewsko - krawieckie 
wybudowano już na wielkim 
obszarze przyszłego obozu na 
Rakoweu. Obóz ten zajmujący 
powierzchnię 105 ha ziemi przy 
ulicach Żwirki i Wigury oraz 
Grójeckiej, zamieszkiwać bę- 
dzie w dniach Zlotu około 60 
tys. delegatów. Zostaną tam 
urządzone pomieszczenia na 
posiłki, umywalnie, 50 kios- 
ków, 25 punktów szewskó-kra- 
wieckich i inne pomieszczenia 
„pomocnicze. 


Układ ogólny i EVG 


W atmosferze nacisku imperialistów 


rodzeniem Wehrmachtu rząd USA sta- 


nią skargę 


trybunał odrzucił już, a 


amerykańskich toczą się gorączkowe 
pertraktacje między Wysokimi Komisa- 
rzami trzech mocarstw zachodnich, a 
przedstawicielami bonnskiego „rządu“ 
w sprawie podpisania tzw. układu ogól- 
nego. Amerykańska dyplomacja prag- 
nie doprowadzić do szybkiego podpisa- 
nia tego układu, utrwalającego rożbicie 
Niemiec i umożliwiającego imperiali- 
stom amerykańskim urzeczywistnienie 
„ich planów wojennych. Stąd wykrętna 
odpowiedź na notę radziecką w sprawie 
Niemiec, udzielona dopiero po 5 tygod- 
niach obrad imperialistów. „USA wy= 
wierają silną presję w kierunku sfinali- 
sowania układów w sprawie separaty- 
stycznego pokoju z Niemcami Zachod- 
nimi i w sprawie armii europejskiej — 
pisze amerykańskie czasopismo „United 
States News and World Report“ — USA 
mają specjalńe powody do pośpiechu. 
Spotkanie przedstawicieli czterech mo- 
carstw odwlekłoby, a mogłoby również 
całkowicie zniweczyć układ ogólny 
z Niemcami Zachodnimi i traktat o ar- 
mii europejskiej”. 

` Imperialistycznej polityce faktów do- 
konanych przyświeca jeden cel. Jest 
nin wprowadzenie Niemiec: Zachodnich 
do atlantyckiego systemu agresji, przy= 
śpieszenie zbrojeń w hutach Kruppów 
i Thyssenów, utrwalenie okupacji ame- 
rykańskiej w Niemczech Zachodnich i 
wciągnięcie narodu niemieckiego do at- 
lantyckiego planu agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 
„Przecież USA, nie chcą obecnie prze- 
prowadzenia w Niemczech wolnych 
wyborów, gdyż spowodowałoby to prze- 
wrócenie ich wózka z owocami, którymi 
są: plan Schumana, armia europejska 
wraz z jej 12 dywiziami niemieckimi 
oraz w ogóle. wszystkie pieczołowicie 
wvpracowańne plany zachodniej integra= 
cji i obrony“ — pisał niedawno ame- 
rykański dziennik „New York H-rald 
Tribune”, 

Dla przyśpieszenia realizacji zbrodni- 
czego dzieła rzad Stanów Ziednaczo- 
nych wywiera wzmożony nacisk na sa- 
telitów z Parvża i Londvnu, idacy w 
kierunku szvbszego przyjęcia warun= 
ków, wysuwanych przez Adenauera 
i zachodnio-niemieckich odwetowców. 
Obawy. burżuazii francuskiej przed od- 


ra się rozwiać frazesami o rzekomej 
gwarancji. 

Jak donosi z Londynu agencja United 
Press, trzy mocarstwa zachodnie uzgod- 
niły tekst deklaracji, która ma być 
ogłoszona z chwilą podpisania układu 
o EVG (Europäischer Verteidigung- 
Gemeinschaftsvertrag — skrót oficjal- 
nej nazwy układu o armii europejskiej) 
i układu ogólnego. Deklaracja ta — jak 
przyznaje United Press — nie daje żad- 
nych gwarancji. Przewiduje tylko, „że 
w wypadku pogwałcenia przez któregoś 
z członków układu © EVG pozostali 
członkowie oraz trzy mocarstwa... prze- 
prowadzą konsultacje“, 

Wymownym przykładem nacisku A- 
merykanów była ostatnia debata nad 
polityką brytyjską w izbie Gmin. W 
czasie dyskusji Eden zadeklarował peł- 
ne poparcie dla amerykańskiej polityki 
w stosunku do Niemiec. Poparcie dla 
amerykańskiej linii polityki Edena zło- 
żyło również kierownictwo Partii Pra- 
cy. „Daily Express". pisał otwarcie — 


„jedno było jasne — zarówno Eden, jak . 


i Attlee oświadczyli, że należy zbrojć 
Niemcy, tyle tylko, że Attlee powie- 
dział, że nie należy się tak z tym śpie- 
szyć”. Wbrew demagogicznym oświad - 
czeniom, składanym poza parlamentem, 
kierownictwo partii Attlee i Morrisona 
jeszcze raz dowiodło, że stoi po stronie 
imperializmu amerykańskiego, po stro- 
nie wojny. 

Podobną rolę odgrywają w Niem- 
czech Zachodnich niemieccy socjalde- 
mokraci. Żądania podjęcia konkretnej 
akcji przeciwko polityce zdrady naro- 
dowej i sojuszu Adenauera i jego kliki 
z Amerykanami, wysuwane ze strony 
szeregowych członków partii, kierow- 
nictwo zacnhodnio-niemieckiej SPD usi- 
łuje skierować na tory formalno-praw= 
nych dyskusji Złożyło oho w trybuna= 
le konstytucyjnym Niemiec Zachodnich 
dwie skargi, z których jedna kwestio- 
nuje uprawnienia Bundestagu do 
uchwalania ustawodawstwa wojskowe- 
go. a druga domaga się nałożenia na 
kanclerza obowiazku powiadomienia 
aliantów o konsekwencjach. jakie mogą 
wyniknąć ze sprzeczności między posta- 
nowieniami układów ogólnego i o EVG 
a bonnska ustawa konstvtucvina. Ostat- 


pierwszą ma rozpatrzyć dopiero w po- 
łowie czerwca. W praktyce oznacza to 
pójście na rękę Adenauerowi i ułatwie- 
nie mu podpisania układów z Zacho- 
dem, a socjałdemokratycznyma przywód- 
com umożliwia kontynuowanie swej 
rzekomej „opozycji“ wobec układów. 

Mimo całej tej gorączkowej krzątani- 
ny wokół układu ogólnego, nie wszyst- 
ko idzie po myśli amerykańskich i hit- 
lerowskich organizatorów wojny. Bonn- 
ski korespondent organu wielkiej fi- 
nansjery amerykańskiej, „Wall-Street 
Journal“ pisze, że „USA stawiając 
wszystko na Adenauera, stają w obli- 
czu wielkiego niebezpieczeństwa prze- 
grania całej stawki”. „Amerykańska po- 
lityka w Niemczech — czytamy dalej w 
tym piśmie — opiera się przeważnie na 
złej ocenie nastrojów niemieckicn i 
wskutek tego narażona jest stałe na 
niebezpieczeństwo. Polityka ta zbyt 
często oparta jest wyłącznie na poboż- 
nych życzeniach aliantów". 

Rozwój sytuacji politycznej w Niem- 
czech kształtuje się pod znakiem wzra- 
stającego oporu niemieckich mas pracu- 
jących przeciwko układowi ogólnemu. 
sh żnym wyrazem protestu przeciw 

ityce Adenauera były masowe straj- 
"4 i demonstracje w miastach zachod- 
nio-niemieckich. Na potężnej demon- 
stracji w Hamburgu 150 tysięcy osób 
wystąpiło zdecydowanie przeciwko kon- 
szachtom Adenauera. Czołowym hasłem 
demonstracji było: „Żądamy natych- 
miastowego zawarcia traktatu pokojo= 
wego“, 

Na konferencji profesorów uniwersy- 
tetu, przemysłowców, młodzieży w No- 
rymberdze podjęto uchwałę. wzywającą 
do przeciwstawienia się polityce ukła- 
du ogólnego. Mieszkańcy Monachium 
podjęli na wiecu. rezolucję protestuiącą 
przeciwko konfiskacie domów dla ame- 
rykańskich lotników W całvm kraju 
odbywają się w dalszvm ciągu zebra- 
nia. poświęcone pamięci Philipa Muel- 
lera, ofiary moran policvjnego w Fssen 

Wżmożenie walki o pokój. © suweren- 
ność i byt Niemiec stało sie dla niemiec- 
kich patriotów w obecnej chwili hasłem 
dnia. 


‘ED 


_ Kilka traktorów z pobliskie- 
go PGR zaorywuje obecnie 
grunt na miejscach, gdzie w 
niedalekiej już przyszłości po- 
wstaną piękne trawniki. 

Grupa młodzieży z ochotni- 
czej brygady zlotowej z zapa= 
łem pracuje przy budowie u= 
mywalni obozowych. Młodzi 
robotnicy z całego kraju, jak 
"Tadeusz Twaniuk — tokarz z 
fabryki śrub z Żywca, Czesław 
Jarósz — szlifierz z zakładów 
samochodowych z Solca Ku- 
jawskiego, Michał Kuteczko — 
robotnik z roszarni lnu z Lidz- 
barka i inni, mówią, iż wydaj=| 
ną pracą pragną zasłużyć sobie 
na możność uczestniczenia w 
Zlocie. W pracy wyróżnia się 
szczególnie ZMP-owiec An- 
drzej Skrzypczak. 


Wysoką wydajność pracy o- 
siągają ochotnicy z brygady - 
złotowej przy budowie mia-. 
steczka namiotów na Grocho- 
wie. Młodzież pracując przy 
wykopach pod pomieszczenia 
pomocnicze obozu, osiąga tam 
około 130 procent normy. Na 
szczegółne wyróżnienie zasłu- 
gują tu brygady: Kogutowicza 
i Ostrowskiego, które zadania 
swoje wykonują w 140 proc. 


Nowe bazy USA 


w Islandii 


SZTOKHOLM (PAP). Prasa 
szwedzka donosi z Rejkjawiku. 
że Stany Zjednoczone zamie- 
rzają rozszerzyć sieć swych 
baz wojskowych w Islandii. 

Oprócz Keflawiku z jego wiel- 
kimi lotniskami dowództwo a- 
merykańskie postanowiło oku- 
pować rejon wokół bazy mor= ! 
skiej Wałfiord, a także rejon 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
Rejkjawiku. Ponadto Amery- | 
kanie planują budowę stacji 
radarowych w wielu punktach 
wyspy. ` 


Działania wojenne na Korei 


PEKIN (PAP). Dowództwo 
koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 21 
maja w Phenianie donosi, że 
oddziały armii ludowej i ochot- 
ników chińskich na kilku od= 
cinkach frontu pomyślnie od= 
pierały zaciekłe ataki inter- 
wentów angielsko-amerykań= 
skich i wojsk lisynmanow= 
skich. zadając im wielkie stra- 
ty w ludziach i sprzęcie, 


Artyleria przeciwlotnicza 1 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwiotniczych zestrzeliły 2 
| uszkodziły trzy samoloty nie- 
przvjacielskie, które brały u- 
dział w bombardowaniu i ð- 
strzeliwaniu rejonów na za- 
pleczu. 


W szybkim tempie prowa 
dzene są również wykopy pod 
umywałlnie na terenie mia- 
steczka namiotów na Biela- 
nach. 


Prognoza pogody 


Dziś na wschodzie Polski 
zachmurzenie zmienne gdzie- 
niegdzie jeszcze przelotne 0= 
pady, na pozostałych obsza= 
rach przejaśnienia. Tempera= 
tura nocą w pobliżu 0 st. na 
wyżynach możliwe słabe przy= 
mrozk.. Dniem temperatura 
od 9 st. na krańcach wschod= 
nich do 13 st. w dzielnicach 
centralnych i 15 st. na zachoa 
dzie. Wiatry umiarkowane £ 
kierunków północnych i zas 


——, 
i Krożu ... 


„O KOSZALIN. — W roku 
bieżącym w województwie ko- 


chodnich, 


liczba posiadaczy ogródków 
działkowych, a areał uprawo- 
wy użytkowanych działek 
zwiększył się o 60 hektarów. 
Równocześnie ilość działkowi= 


|czów z 2.850 powiększyła się 


do 3.700 osób. 

O SZCZECIN. — W Szczeci= 
nie trwają intensywne roboty 
przy remontach domów miesz= 
kalnych we wszystkich dziel- 


| nicach miasta. Z ogólnej licz- 


by 349 budynków przeznaczo= 
nych w br. do remontu, ukoń- 
czono już roboty w przeszło 50 
budynkach, a w dalszych 130 
prace remontowe dobiegają 
końca. 


ED SOFIA. — W ciągu 7 lat 
istnienia władzy ludowej w 
Bułgarii setki tysięcy robotni- 
ków i chłopów nauczyło się 
czytać i pisać. W roku bieżą- 
cym analfabetyzm w tym kra= 
ju zostanie całkowicie zlikwi= 
dowany. 

EJ BUKARESZT. — W Bu- 
kareszcie odbyło się uroczysta 
posiedzenie Akademii Nauk, 
poświęcone 75 rocznicy prokla= 
mowania niezawisłości pań< 
stwowej Rumunii. 

Na posiedzenie przybył ho 
norowy przewodniczący ru= 
muńskiej Akademii Nauk, 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia . Nā- 
rodowego — K. Parhon, pre- 
mier rządu rumuńskiego Petru 
Groza, członkowie Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na= 
rodowego i KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej. jak rów= 
nież przedstawiciele korpusu 
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Plan jest realny —. 
= -plan trzeba wykonać 


Majster — wychowawcą zespołu 


Gdy zostałem majstrem w 
przędzalni średnioprzędnej w 
sali „trzeciej prawej", plan. 
produkcyjny wykonano tam 
zaledwie w 65 proce. Tak się 
już utarło, że do tego oddziału 
kierowano ludzi o najniższych 
kwalifikacjach. Park maszy. 
nowy tego oddziału zaliczano 
wówczas do IV kategorii. Ma- 
szyny nie remontowane, zani- 
żone obroty, 3,200 wrzecion 
stało nieczynnych. Wszyscy 
mówili — brak ludzi, nie moż. 
na planu wykonać, 

Przyznam, że początkowo 
było mi tu bardzo ciężko. 
Przede wszystkim  zapozna- 
łem się dobrze z załogą. 
Prządki narzekały na niskie 
zarobki, na zły stan maszyn. 
Planowo przeprowadzając re- 
monty maszyn — równocześ- 
nie pracowałem nad podnie- 
sieniem kwalifikacji prządek. 
Szczególną opieką otoczyłem 
te, które nie wykonywały baż, 
Następnie zająłem się urucho- 
mieniem nieczynnych wrze= 
cćion— postanowiłem postawić 
przy łaaszynach obciągaczki. 
Przy każdej maszynie po- 
stawiłem po. dwie obcią- 
śaczki, zapoznałem je z kon- 
strukcją obrączniaka, nauczy. 
łem prawidłowej pracy. Już 
po upływie krótkiego czasu 
Janina Krakała, Urbaniak i 
inne wykonywały bazę w 139 
proc. i same zgłosiły gotowość 
przejścia na obsługę 800 wrze- 
cion. 


` Teraz były już wszelkie wa. 
runki ku temu, żeby dalej ro- 
zwijać ruch wielowarsztato- 
wy i w ten sposób zlikwido- 
wać starą bolączkę — brak 
rąk do pracy. Podczas krót- 


kich narad przekonywałem 
prządki, żeby przechodziły na 
obsługę większej ilości wrze- 
cion. Obawiały się jeszcze, że 
nie dadzą rady, wahały się. 
Wtedy zabierały głos te, któ- 
re już obsługiwały 6 stron, o- 
powiadały o swych metodach 
pracy. Piotrowska, Głowacka 
i inne mówiły: „Pracuje nam 
się dobrze, majster nam po- 
maga, zarabiamy o wiele wię- 
cej”. Każdą wypłatę wyko 
rzystywałem w celu propago- 
wania wielowarsztatowości, 
pokazując prządkom „paski“, 
obrazujące zarobki wielowar- 
sztatowców. 

Powoli coraz więcej przą- 
dek przechodziło na obsługę 
większej ilości wrzecion. W 
ten sposób nie tylko, że nie 
brakło nam ludzi do pracy, 
ale „wygospodarowaliśmy” 50 
osób, które przeszły do od- 
działu obrączniaków i prze=- 
wijalni. 

Z organizowaniem czwórek 
przędzalniczych nie było już 
większego kłopotu. Prządki 
przekonały się same, że d"'ę- 
ki nowym metodom pracy 
stale wzrasta ich wydajność 
i ich zarobki. Nawet wtedy, 
gdy wróg usiłował nam prze- 
szkodzić, rozpuszczając różne 
plotki na temat wielowar- 
sztatowości, prządki nie dały 
im posłuchu. Z całym zaufa- 
niem przychodziły do mnie 
po radę i wyjaśnienia. 

Obecnie dyrekcja i organi. 
zacja partyjna skierowały 
mnie do sali „czwartej lewej“, 
polecając mi rozwinąć ruch 
wielowarsztatowy. Stosując 
swoje, fe sky już me- 
tody pracy ż t prządkami, zor- 


ganizowałem już kilka czwő- 
rek przędzalniczych. Za moim 
przykładem poszli majstrowie 
ze zmiany drugiej i trzeciej 
i już 30 osób przekazaliśmy 
do innych oddziałów, a plan 
realizujemy z nadwyżką. 
Dawne obciągaczki — Kiciń- 
ska, Skrzynia, Piróg i inne 
obsługują maszyny, przekra- 
czając poważnie wykonanie 
baż, 

Kiedy zastanawiam się nad 
przyczynami dobrych wyni- 
ków mej pracy, widzę, że 
wypływają one z tego, iż wie- 
le rozmawiam z powierzony- 
mi mej opiece robotnicami, 
przekonuję je i uświadamiam. 
Na naradach wskazuję prząd- 
kom na sytuację w całym 
zakładzie, budzę w nich am- 
bicję walki o wykonanie pla- 
nów. Wskazuję też na trud- 
ności gospodarcze, jakie mu- 
si pokonać cały naród, i na o- 
bowiązek wykonania zadań 
spoczywających na każdym o. 
bywatelu. 

Ażeby sprostać zadaniorń, 
jakie spoczywają na majstrze 
—agitatorze stale podnoszę 
swój poziom ideologiczny, u- 
częszczając systematycznie na 
seminaria dla wykładowców 
szkolenia partyjnego. Jestem 
także obecny na odprawach i 
naradach, organizowanych 
przez dyrekcję i organizację 
partyjną. Na naradach dzielę 
się. mym doświadczeniem z 
innymi majstrami. Z dużą 
pomocą w wymianie doświad. 
czeń przychodzi nam zakła- 
dowa gazetką „Warta Stali- 
nowska”. < 

Z. JASTRZĘBSKI 


majster ZPB im. Stalina. 
Oddział B 


Dorobek kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej ZMP w pow. skierniewickim 


Konferencja | powiatowa 
ZMP, która odbyła się niedaw- 
no w Skierniewicach zakoń- 
czyła kampanię sprawozdaw- 
czo-wyborczą do władz ZMP 
na terenie naszego powiatu. 

Przebieg wyborów do władz 
organizacyjnych wykazał, że 
tam, gdzie zarządy gminne, 
zakładowe i szkolne czuwały 
nad właściwym przeprowadze- 
niem kampanii, analizowały 
jej stan na swych posiedze- 
niach i udzielały pomocy ko- 
łom ZMP — akcja wyborcza 
przeprowadzona została w*'spo= 
sób właściwy. Działo się „tek, 
w  Głuchówić, Grzymkowi- 
<cach, w Technikum Mecha- 
nicznym w Skierniewicach i 
w innych kołach. W wyniku 
sumiennego opracowania re- 
feratów sprawozdawczych i 
wnikliwej oceny pracy ZMP, 
dokonanej przeż ustępujące 
zarządy, zebrania wyborcze 
wytyczyły tam wnioski pod 
adresem nowowybranych 


- władz ZMP, 


Obok przykładów opielti 1 
kontroli nad przebiegiem kam- 
panii wyborczej ze strony po* 
ważnej części zarządów gmin- 
nych, zakładowych į szkolnych, 
mamy ' również wypadki nie- 
dostatecznej troski o należyte 
przeprowadzenie wyborów. Do 


zarządów gminnych, które nie- 


dostatecznie interesowały się 
i kierowały kampanią wybor- 
czą, należą zarządy gminne w 
Korabiewicach, Dębowej Gó- 
r: i Dolecku. 

Kampania  sprawozdawczo- 
wyborcza w poważnym stop- 
niu przyczyniła się do ulep- 
szenia pracy organizacji 
na terenie naszego powiatu. U- 
aktywniła sięi ubojowiła mło- 
dzież powiatu skierniewickie- 
go. Dowodem tego są sukcesy 
produkcyjne młodych robotni= 
ków i chłopów. Na przykład 
młodzi robotnicy węzła kole- 
jowego w Skierniewicach roz- 
winęli w czasie kampanii wy- 
borczej szeroką pracę uświa- 
damiającą, w wyniku której 
podjęto szereg cennych zobo- 
wiązań dla uczczenia 60-lecia 
urodzin towarzysza Bieruta i 
święta 1 Maja. Zobowiązania 
młodzieży wartości ponad 1.800 
zł. zostały całkowicie zreali- 
zowane. Ożywiła się również 
praca kół wiejskich w Micho- 
wicach, Celigowie, Woli Ma» 
kowskiej i innych. Młodzież w 
tych gromadach żywo włączy- 
ła się do walki o sprawne 
przeprowadzenie siewów wio- 
sennych, 

Wzrost aktywności kół ZMP 
i skuteczność pracy politycz- 
nej, prowadzonej wśród mło- 
dzieży niezorganizowanej, wy 
raziły się również w di 
ciu w poczet członków naszej 
organizacji około 200 dziew- 
cząt i chłopców. 

Do nowych władz organiza- 
cyjnych wybrano wielu przo* 
dujących młodych ludzi Na- 


- leżą do nich tacy jak Euge- 


niusz Siemiński, pracownik 


PKP, który wykonuje 150 proc, 
normy, Wiesław Caban, wyra- 
biający 130 proce. normy, i wie- 
lu innych. Wśród nowowybra- 
nych członków zarządów znaj- 
duje się około 200 dziewcząt, 
co świadczy o poważnym 
wzroście aktywności członkiń 
naszej organizacji, 

W dyskusji na zebraniach 
wyborczych widać było troskę 
delegatów o zapewnienie dal- 
szych osiągnięć w pracy wy- 
chowawczej i produkcyjnej 
koła ZMP. Dyskusja wydobyła 


również wiele braków w dzia= 


łalności organizacji gminnych, 
gromadzkich, zakładowych i 
szkolnych. Ostrej krytyce pód- 
dano pracę zarządu powiato- 
wego, który nie zawsze dość 
szybko i sprawnie załatwiał bo- 
lączki młodzieży, skrytykowa- 
no również przejawy biur- 
kratyzmu, występującego w 
pracy niektórych zarządów 
ŻMP. Na przykład w gminie 
Głuchów, we wsi Jasień mło- 
dzież od dłuższego « czasu nie 
otrzymuje pomocy ze strony 
zarządu gminnego i pozosta- 
wiona jest wyłącznie swoim 
siłom. Delegaci na konferen- 
cję powiatową jasno określili 
zadania, stojące obecnie przed 


W Witołdowie bywało i 


organizacją ZMP „naszego po- 
wiatu. Do najpilniejszych z 
nich nałeżą — dalszy rozwój 
agitacji ZMP-owskiej, która 
pozwoli związać się z szero- 
kimi masami młodzieży ni- 
zorganizowanej i mobilizować 
je do wzmożenia walki o wy- 
konanie planów  produkcyj- 
nych zarówno w mieście jak i 
na wsi, walka o umocnienie i 
rozszerzenie spółdzielczości 
produkcyjnej, skuteczniejsze 
niż dotąd zwalczanie wrogiej 
działalności kułactwa. 
zbliżający się Zlot Młodych | 
Przodowników stawia przed 
nami obowiązek umocnienia 


całej naszej pracy wychowaw= , 


czej,  Tozszerzenia naszych 
wpływów na całą młodzież ro- 
botniczą į szkolną oraz mobi- 
lizowania jej do zwiększenia 
wysiłków w realizacji zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie- 


go. 
Zadania nasze wykonamy, 
usuwając - wszystkie błędy 


ujawnione w toku kampanii 
wyborczej, systematycznie re- 
alizując wnioski podjęte na 
zebraniach wyborczych. 
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przewodniczący ZP ZMP 
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Stalinowska troska o kadry 


W r. 1935 kraj radziecki 
zakończył rekonstrukcję go- 
spodarki narodowej na bazie 
nowoczesnej techniki. Prze- 
mysł, rolnictwo i transport 
zostały wyposażone w nowe 
maszyny i urządzenia, w no- 
we traktory i maszyny rol- 
nicze, nowe parowozy i stat- 
ki. Jednakże za wzrostem 
techniki nie nadążał wzrost 
kadr, które mogłyby tę tech- 
nikę umiejętnie wykorzystać. 

Przed partią bolszewicką 
stanęło zadanie przygotowa- 
nia licznej armii wykwalifi- 
kowanych pracowników, zdał- 
nych do opanowania posia- 
danej w owym okresie tech- 
niki i jak najpełniejszego jej 
wykorzystania. 

I to właśnie najważniejsze 
zadanie wspomnianego Okre- 
su postąwił towarzysz -Stalin 
w przemówieniu z dnia 4 ma- 
ja 1935 r.: Przemówienie to, 
wygłoszone w Pałacu Krem- 
lowskim podczas uroczystości 
promowania akademików Ar- 
mii Czerwonej, odegrało 
olbrzymią rolę w dziedzinie 


doboru i wychowania kadr 
bolszewickich — aktywnych 
budowniczych  komunistycz- 


nego społęczeństwa. 

„Technika bez ludzi, którzy 
opanowali technikę, jest mart- 
wa — uczył towarzysz Stalin. 
— Technika kierowana przez 
ludzi, którzy opanowali tecn- 
nikę, może i powinna doko- 
naé cudów.. Oto -dlaczego 
nacisk należy kłaść obecnie 
na ludzi, na kadry, na pra- 
cowników, którzy opanowali 
technikę. Oto dlaczego dawne 
hasło — „technika decyduje 
o wszystkim”, które jest od- 
biciem przebytego już okresu, 
gdy panował u nas głód w 
dziedzinie techniki — winno 
być obecnie zastąpione nə- 
wym hasłem: „kadry decydu- 
ją o wszystkim”, To jest obe- 
cnie. najważniejsze". 

swym przemówieniu to- 

warzysz Stalin sformułował 
ważne zasady, którymi nale- 
ży kierować się przy doborze, 
wychowaniu i rozstawieniu 
kadr. Podkreślił on, że trzeba 
naivierw gruntownie poznać 
ludzi, a dopiero potem mia- 
nować ich ha to czy inne sta- 
nowisko, że należy wykazać 
iak najtroskliwszy stosunek 
do pracowników zarówno 
„małych* jak „wielkich“, bez 
względu na to, w jakiej dzie- 
dżinie pracują, należy poma- 
gać im, zachęcać i popierać, 
gdy wykazują pierwsze suk- 
cesy, nie szczędzić czasu, aby 
nad nimi „popracować. Àl- 
bowiem „..ze wszystkich ist- 
niejących na świecie cennych 
kapitałów najcenniejszym i 
najbardziej decydującym ka= 
pitałem są ludzie, kadry". 

Rzucone przez towarzysza 
| Stalina hasło „kadry decydu- 
ją o wszystkim“  rozbudziło 
niewyczerpane siły w naro- 
dzie radzieckim. Rozpoczął się 
ogólnonarodowy ruch o opa- 
nowanie techniki, ruch, któe 
ry dał wspaniałe wyniki. Je- 
sienią 1935 r. zrodził się ruch 
stachanowski, który wkrótce 
szeroką falą ogarnął «cały 
kraj i stał się potężnym czyn- 
nikiem podniesienia poziomu 
kultury technicznej robotni- 
ków i kołchoźników. 


Kierując się wskazaniami 
towarzysza Stalina, partia 
bolszewicka rozwinęła ener- 


giczną działalność w dziedzi- 
nie szkolenia kadr. Wzrosła 
sieć szkół wyższych i śred- 
nich; uruchomiono różnego 
typu kursy i szkoły podwyż- 


trzody, a na punkcie skupu nikt go nie widział. 


szania kwalifikacji. W wyni- 
ku podniesienia poziomu 
technicznego robotników i 
kołchoźników, nastąpił szybki 
wzrost wydajności pracy. 
Idee, dotyczące doboru i 
wychowania kadr, sformuło* 


"wane w przemówieniu z 4 


maja 1935 r., zostały rozwi- 
nięte przez towarzysza Stalina 
w referacie, wygłoszonym w 
1939 roku na XVIII Zjeździe 
WKP(b), Przypominając tezy 
o decydującym znaczeniu kadr 
dla socjalistycznego  budo- 
wnictwa, towarzysz Stalin 
wysuwa nową tezę, wyjaś- 
niającą wzajemne stosunki 
między kadrami starymi i 
młodymi. „..Zadanie polega 
nie na tym — uczy towarzysz 
Stalin — by orientować się 
tylko na kadry stare, albo 
też- tylko na nowe, ale na 
tym, żeby wziąć kurs na 
skojarzenie, na połączenie 
kadr starych i młodych w 
jednej wspólnej orkiestrze 
kierowniczej pracy partii i 
państwa”. 

W ciągu 17 lat, które u- 
płynęły od-4 maja 1935 r, 
partia bolszewicka wychowa- 
ła wspaniałe kadry, zapew- 


niające stałe przyspieszanie 
tempa rozwoju przemysłu, 
rolnictwa i transportu. Wy- 


rosły doświadczone kadry do- 
wódców „Armii  Rodzieckiej. 
Jednym z wielkich osiągnięć 
partii bolszewickiej jest wy- 
chowanie kadr nowej, ludo- 
wej inteligencji. 

Olbrzymie zadania, żę 
towarzysz Stalin postawił po 
wojnie w przemówieniu z 9 
lutego 1946 r., gigantyczne 
budowie komunizmu 
wszystko to wymaga coraz 
większej liczby wykwalifiko- 
wanych robotników, coraz 
liczniejszych kadr inteligen- 
cji. Komunikaty o wynikach 
wykonania ‘kwartalnych i 
rocznych planów  gospodar- 
czych ZSRR dają nam poję- 
cie o olbrzymiej pracy pań- 
stwa radzieckiego w dziedzi- 
nie wychowania kadr. Tak 
np. w ciągu jednego tyłko 
1951 roku ukończyło szkoły 
rezerw pracy i przystąpiło 
do pracy w przemyśle, bu- 
downictwie i transporcie 365 
tysięcy młodych, wykwalifi- 
kowanych robotników. W ra- 
mach szkolenia indywiduałl- 
nego i brygadowego oraz na 
specjalnych kursach podwyż= 
szono kwalifikacje i wyszko- 
lono 7 milionów robotników 
i urzędników. W roku 1951 
szkolenie wszelkich typów i 
szczebli objęło w ZSRR łącz- 
nie 57 milionów osób! 

Partia bolszewicka rozwija 
olbrzymią działalność w dzie- 
dzinie szkolenia politycznego 
kadr. Im wyższy jest bowiem 
poziom polityczny i uświado- 
mienie marksistowsko - leni- 
nowskie pracowników jakiej- 
kolwiek dziedziny pracy pań- 
stwowej i partyjnej — uczy 
towarzysz Stalin — tym wyż- 
szy jest poziom samej pracy, 
tym bardziej jest ona owoc- 
na. 

W przemówieniu z 4 maja 
1925 r. towarzysz Stalin pod- 
kreślił, że szkoła jest tylko 
stopniem przygotowawczym w 
wychowaniu kadr. „Rzeczy- 
wistego hartu nabywają ka- 
dry w żywej pracy, poza 
szkołą, w walce z trudnościa= 


mi, w przezwyciężaniu trud- 
ności“, 

Jeśli chodzi o wychowanie 
kadr w żywej pracy, olbrzy= 
mie znaczenie ma bolszewie= 
ka krytyka i samokrytyka. 
Brak krytyki może doprowa- 
dzić jedynie do powtarzania 
błędów przez pracownika, do 
ich pogłębiania, do zarozu- 
mialstwa ji niefrasobliwości. 
Tam, gdzie w pełni rozwi- 
nięta jest krytyka i samokry* 
tyka, pracownicy wdrażają 
się do stałej samokontroli, do 
systematycznego analizowania 
dokonanej pracy, uczą się 
wytrwale dążyć do coraz to 
nowych sukces w. 

Stworzenie wykwalifikowa= 
nych kadr, rozumiejących w 
pełni linię polityczną partii 
bolszewickiej, stała stalinow- 
ska troska o kadry zapew- 
niają nieprzerwany marsz 
kraju radzieckiego , drogą 
wiodącą do komunizmu. 
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STR. 8 


Historia z geografią 


Nie wiemy, czy brazylijski 
minister ośwwty, Frnest Fig- 
lio, zna utwory wielkiego sa- 
tyryka rosyjskiego, Sałtyko= 
wa = Szczedrina. Ale jeśli na- 
wet ten czcigodny Brazylijczyk 
„nie czytuje przy żadnej po- 
godzie* takich książek, okoli= 
czność ta nie przeszkodziła mu 
bynajmniej w upodobnieniu 
się do jednego z bohaterów 
Szczedrina. Mamy tu na myśli 
nadętego półgłówka = biuro- 
kratę, który, nie namyślając 
się długo, napisał rezolucję: 
„Zakryć z powrotem Amery- 
kę*, 

Pan Ernest Figlio jest jak 
dwie krople wody podobny do 
szczędrinowskiego biurokraty. 
Jak podała niedawno gazeta 
„Imorensa Popular", komisja 
ministerialna do spraw opra- 
cowania nowego programu dla 
szkół średnich, której „ideo - 

wym inspiratorem" jest sam 


A. OWCZAROWA Hz minister, powzięła wręcz 


Jeszcze w pierwszej połowie 
1951 roku ZPB im. Bytomskiej 
należały do przodujących za- 
kładów w przemyśle baweł- 
nianym. Załoga tkalni osiąg- 
nęła najwyższą w Polsce wy- 
dajność na krosno-godzinę, 
przekraczała swe plany przę= 


dzalnia. Uzyskanie tych wyni-' 


ków przychodziło w owym 
okresie załodze i kierówni- 
ctwu stosunkowo łatwo, a to 
choćby dlatego, że cały park 


Bi KURWA 


maszynowy był nowy. Jednak 
już wówczas kierownictwo te- 
chniczne ZPB im. Bytomskiej 
popełniało bardzo poważny 


błąd, a mianowicie nie dostrze-. 


gało potrzeby stałej konserwa- 
cji maszyn, ich remontu. Nie 
pomyślano o tym nawet wtedy, 
kiedy w lipcu ubiegłego roku 
zakłady po raz pierwszy nie 
wykonały planu. Dalsze z ko- 
lei zaniżenie produkcji w na- 
stępnych mięsiącach tłumaczo- 
no „nieodpowiednią temperatu- 
rą“, „zmianami  asortymen= 
tów“; „brakiem ludzi* itp. 
Przyszła jesień, a później zi- 
ma. „Nieodpowiednia tempe- 
ratura* przestała być sprawą 


Z Wiłoldowa jadą furmanki z żywcem 


zobowiązanie kupna prosiaka i odstawienia tucz- 


Tow, Tadeusz Tomczak (pierw szy 


Jedzie przez wieś jakiś „nieznajomy“ na ro- 
werze, zatrzymuje to tego, to owego i cichaczem 
zapytuje. — Nie kupiłby to u was, gospodarzu, 
jakiego świniaka? 

Niektóry na takie pytanie odwróci się na pię- 
cie i pójdzie swoją drogą, inny cierpkie słowo 
dorzuci spekulantowi, a jeszcze inny zadowcip- 
kuje: — Kupiłby, czemu nie? Nie wy jednak 
będziecie nabywcą, zakontraktowałem. i 

Ale Witoldów to gromada duża, A „nieznajo- 
my” jest cierpliwy .. 

I tylko patrzyć, 


jak o zmroku z któregoś 


zaułka wytoczy się furmanka z pochrząkującym 


albo już: oporządzonym świniakiem. © tej po- 
rze do punktu skupu-się nie jedzie, Trafił się 
zatem sobek, który znalazł wspólny język ze 
spekulantem. Wbrew interesom uczciwej gro- 


mady, na szkodę zaopatrzenia ludności pracu- 
jącej miast, budującej lepszą przyszłość dla do- 
bra całego narodu. 

Prawdę tę zrozumiało wielu. gospodarzy Wi- 
toldowa. Zdecydowanie więc odgrodzili się oni 
od spekulacji, zawierając umowy kontraktacyj- 
ne z gminną spółdzielnią, Mieczysław Pietrzak 
dostarczył w ubiegłym roku dwa zakontrakto- 
wane tuczniki, Władysław Madaliński przezna- 
czył na zaopatrzenie dla robotników pięć tucz- 
ników. Bronisław Małas, w myśl umowy kón- 
traktacyjnej, sprzedał trzy sztuki żywca. Kon- 
traktowali: Franciszek Łuczyński, sekretarz or- 
ganizacji partyjnej Jćzef Pietrzak sołtys Mar- 
celi Twaniak Niesposób wymienić wszystkich. 
Kontraktowali, wywiązywali się z umów, otrzy- 
mywali premie, pobierali śrutę. zładowywal 
węgie] do szop. Ałe na przykład taki Wacław 
Dworczak chował w zeszłym roku trzy Sztuki 


“wet Józef Pietrzak, sekretarz organizacji 


Nie sprzedał też państwu ani jednego tucznika 
Andrżej Kowalski, choć na równi z Madalińskim 
ma 8 ha ziemi, przy tym Madaliński ma w cha- 
łupie 7 osób, a Kowalski tylko trzy. 

Nie troszczyli się oni o zaopatrzenie miasta w 
tłuszcze i mięso, nie myślało też o tym jeszcze 
wielu innych. 

Któż z nich śmiałby zaprzeczyć, że korzystał 
z pomocy państwa przy zagospodarowywaniu 
się? Brać od państwa — owszem — posługiwać 
się w pracach gospodarskich maszynami i nawo- 
zami sztucznymi, wyprodukowanymi przez ro- 
botnika — chętnie, ale sprzedać państwu po 
opłacalnej cenie mięso na zaopatrzenie robotni= 
ków — nie, tego nie bardzo się chciało, 

I kto wie jak długo trwałoby to nierzetelne 
ustosunkowanie, z którego zdawał sobie spra- 
wę uczciwy trzon gromady, gdyby nie została 
uchwalona przez Sejm ustawa z 15 luiego br. 
o obowiązkowych dostawach żywca. 

Już nazajutrz po uchwaleniu tej ustawy odby- 
ło się w Witoldowie zebranie gromadzkie, na 
którym dokładnie omówiono zasady obowiązko- 
wych dostaw żywca, przyczyny uchwalenia usta= 
wy, jej cel, sposób dokonywania wymiaru i pod= 
kreślono nowe, jeszcze korzystniejsze warunki 
kontraktacji. Teraz będzie sprawiedliwie — nie 
ukrywała gromada swego zadowolenia — uczci- 
wi chłopi nie będą dźwigali na swych barkach 
skutków postępowania tych sobków, co tylko © 
sobie i o nikim więcej nie myśleli, 

— Przekonali się teraz wszyscy — powiedział 
np. Madaliński — że słuszność była po naszej 
stronie, Po stronie tych, którzy dbali o zwiększe- 
nie pogłowia trzody. Zawiedli się natomiast w 
swych obliczeniach spekulanci i nieroby, 

Na tymże zebraniu mówiono o kredytach na 
zakup prosiąt, po gospodarsku troszczono się o 
zapewnienie lepszej opieki weterynaryjnej. 
„Chłopi przewidywali, że teraz, po ogłoszeniu usta_ 
wy o obowiązkowych dostawach żywca, wzro- 
śnie zainteresowanie hodowlą. 

Istotnie, obowiązek dostawy żywca ż jednej 
strony oraz atrakcyjne warunki kontraktacji z 
drugiej strony, spowodowały, że nie ma gospó- 


darstw, w których nie podejmowano by kro- 
ków w celu rozszerzenia względnie założenia 
hodowli. 


Choć Madaliński w marcu sprzedał w punkcie 
skupu dwa tuczniki, ma jeszcze w chłewie czte- 
ry sztuki, kupił też już 4 progiaki. Iwaniak j 
Łuczyński krzątają się także w chlewach. Na- 
gro- 
WO di IE ai ABE ABK Ma aim nie posiadający w ogółe ziemi, podjął 


z 


nika w listopadzie. 

Oczywiście, większość chłopów nie ma zamia- 
ru ograniczać się do sprzedawania tylko wyzna- 
czonej ilości mięsa. Chce znacznie przekroczyć 
swe Plany, Mieczysław Pietrzak, który kontrak= 
tuje żywiec od 1950 roku, tak mówi: — Mój 
plan wynosi 300 kg mięsa. Jeszcze przed uchwa- 
leniem ustawy zawarłem umowę z Gminną 
Spółdzielnią na sprzedaż dwóch  tuczników. 
Dwa podkarmię do 309 kg i w ten sposób wy- 
konam plan, a dwa dostarczę ponad plan. Nie 
jest wykluczone, że dokupię sobie jeszcze ja- 
kiegoś warchlaka. 

— Zobowiązany jestem dostarczyć 173 kg — 
zwierza się Józef Małas — a mam w chlewie 
cztery warchlaki. Sprzedam państwu trzy sztu- 
ki, jedną zostawię dla siebie. Nie będę żało- 
wał robotnikom w mieście mięsa oraz tłuszczu. 
Przecież to, że nie sieję z płachty, lecz siewni- 
kiem, że młócę nie cepem, lecz maszyną, za- 
wdzięczam robotnikom, Jakże o nich nie pa- 
miętać! 

W ubiegłym roku — opowiada Tadeusz Ma- 
łas — zakontraktowałem i dostarczyłem trzy 
sztuki. Jedna ważyła 192 kg, druga 156, a trze- 
cia 120. Według planu powinienem w tym ro- 
ku sprzedać 250 kg mięsa. Dwie świnie już za- 
kontraktowałem a jeszcze dwie zakontraktuję. 
Będzie co najmniej dwa razy ponad obowiązkowy 
plan. : 

Wobec ogólnej opinii gromady nie znalazł się 
nikt, kto by wystąpił przeciw ustawie o obo- 
wiązkowych dostawach żywca. Nawet ci, któ- 
rym ustawa pokrzyżowała różne machinacje, 


pokwitowali, zwiesiwszy nosy, przyjęcie zawia- 


domień o terminie dostawy żywca, 


Na 58 gospodarstw tylko Józef Czajkowski 
nie chciał początkowo przyjąć zawiadomienia. 
Okazało się, że Czajkowski nie był dokładnie 
zapoznany z ustawą, nie wiedział np., że może 
wykonać 30 proc. planu sprzedając cielęta. Kie- 
dy mu sołtys i sekretarz organizacji partyjnej 
wszystko dokładnie wyjaśnili, przyjął zawiado- 
mienie. 

A tymczasem chłopi z Witoldowa odstawiają 
już żywiec do Gminnej Spółdziełni. Są już na- 
wet tacy, jak Twaniak, Małas, Pietrzak, którzy 
już całkowicie wykonali swój obowiązek dosta-, 
wy zwierząt rzeźnych, a nawet przekroczyli 
plan. Wielu zrealizowało już pierwszą ratę 
planu. 

Jadą z Witoldowa do Łaniąt furmanki z żyw- 
cem. Kierunek — Gminna Spółdzielnia, 


M. MARCINIAR 


aktualną, nie było również 
częstych zmian asortymentów, 
a mimo to zakłady w dalszym 
ciągu nie realizowały planów. 
Dopiero w początkach bie- 
żącego roku dyrektor naczel- 
ny ZPB im. Bytomskiej, tow. 
Kołodziejowa, nie mogąc zna- 
leźć wyjścia z sytuacji, w ja- 
kiej znalazły się zakłady 
zwróciła się o pomoc do Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego. ` 


Bytomskiej 


Komisje, złożone z przedsta- 
wicieli CZPB, Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego i Głów- 
nego Instytutu Włókieńnictwa 
stwierdziły, iż przyczyna nie- 
wykonania planów leży prze- 
de wszystkim w niedostatecz- 
nej konserwacji parku maszy- 
nowego, a ściślej mówiąc, w 
zupełnym braku konserwacji. 
Źle , niewłaściwie pracujące 
maszyny, uniemożliwiały wię- 
kszości robotników uzyskanie 
zaplanowanej wydajności, o- 
siągnięcie 100-procentowego 
wykonania baz, Winę za to po- 
nosiło niewątpliwie kierowni- 
ctwo techniczne, wśród któ- 
rego zostały też dokonane 
zmiany personalne. 

Nowe kierownictwo techni- 
"czne w osobach naczelnego in- 
żyniera tow. Aleksandra Woj- 
tkowskiego i kierownika przę- 
dzalni, tow. Aleksego Tomczy= 
ka, z energią zabrało się do 
pracy, pragnąc szybko usunąć 
istniejące braki i nadrobić za- 
ległości, 

Zorganizowano przede wszy- 
stkim brygadę remontową, 
której poprzednio zakład nie 
posiadał. Remonty rozpoczęto 
od oddziałów przygotowaw- 
czych. W przewijalni popra- 
wiono wszystkie pękołapacze, 
uruchomiono wynośnie, zasto- 
sowano transportery do ukła- 
dania cewek.  Przewijaczki, 
nieprzyzwyczajone do częstych 
wizyt kierownictwa w oddzia- 
łach produkcyjnych, nawet 
początkowo były z tego powo- 
du niezadowolone. Ale już po 
paru tygodniach przekonały 
się, że wyszło im to tylko na 
dobre. O iłe bowiem w marcu 
w przewijalni uzyskano 350— 
380 obrotów na minutę, to w 
kwietniu liczba obrotów zwię- 
kszyła się do 450. W celu dal- 
szego ułatwienia pracy prze- 
wijaczkom tow. Wojtkowski 
polecił naprawić maszynki - 
wiązarki, które od dłuższego 
czasu leżały bezużytecznie w 
magazynie, 

Z kolei przeprowadzone zo- 
stały gruntowne czyszczenia 
i remonty trzepaków oraz cią- 
garek. Według planu wszystkie 
maszyny przędzalnicze powin- 
ny w ciągu II i III kwartału 
zostać doprowadzone do po- 
rządku. Pracy jest przy tym 
nie mało, przy każdym przy= 
rządzie rożciągowym trzeba 
dokonać regeneracji wałków, 
trzeba nadlewać kwadraty i 
szyjki, które są nadmiernie 
rozłuzowane. Wskutek tych to 
właśnie usterek cała przędza|- 
nia pracowała dotychczas na 
obrotach niższych o 6 proc. od 

zaplanowanych i to też stano- 
wiło jedną z zasadniczych 
przyczyn, powoduiących nie- 
wykonanie planów produkcyj- 
nych. 

Obecnie sytuacja ta uległa 


` już znacznej poprawie W mar- 


cu br. plan wykonany został 
w 87 proc, a w kwietniu, mię- 
dzy innymi dzięki temu, że ca- 


od lewej), kierownik brygady 


oszatamiającą uchwałę. Postas 
nowiła usunąć z programu. na- 


uczania geografii rozdziały o * 
Związku Radzieckim i krajach 


demokracji ludowej oraz o 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej. Komisja nie po= 
przestała jednak na tym, Naj- 
widoczniej połowiczne  środkt 
nie są w stylu jej szefa. Po- 
stanowiła, aby krajów tych 


w ogóle nie umieszczano na 


mapach, 

Bohater komedii Fonwizina, 
Mitrofanuszka, nie chciał us 
czyć się geografii, ani nicze= 
go innego, bo chciał sie oże- 
nić. Motywy, jakimi kieruje 
się pam Figlio, sa nieco inne: 
chce on. by młodzież brazy= 
lijska uczyła się takiej geo- 
grafii, która dopomogłaby wy» 
chować z niej „mitrofanusz = 
ków“ i to w najodpowiedniej= 
szym gatunku wychować 
bezmyślne mięso armatnie. 

M. S. 


„depo w A nowe oc GADA TDA LA 
ZPB im. Bytomskiej muszą nadrobić 
- zaległości minionych miesięcy 


ła załoga wiele wysiłku włos 
żyła w realizację zobowiązań, 
podjętych na cześć urodzin 
towarzysza Bieruta i Święta 
Pierwszomajowego, w 92 proc. 
Ze piętnaście dni maja przę- 
dzalnia zrealizowała plan w 
92,9 proc, a tkalnia w 100,3 
proc. 

Ilość zrywów z 320 na 1000 
wrzeciono- godzin zmniejszy- 
ła się do 230, Wzrost wydaj= 
ności pracy w przędzalni uzy= 


remontowej ZPB. im. 


skany został również 
usprawnieniu roboty brygad 
otciągaczek, które skróciły 
czas, potrzebny na obciąganie, 
o 50 proc. 

Usprawniono także pracę 
majstrów.  Słabszym, mniej 
wykwalifikowanym, przydzie- 
lono do pomocy dobrych pod- 
majstrzych. 

Szczególnie dobrą opinią, ja- 
ko majster, organizator i wy- 
chowawca cieszy się w ZPB 
im. Bytomskiej Leonard Kró- 
likowski. Zorganizował ọn 
między innymi na swojej 
zmianie dwie trójki — przę- 
dzalnicze. 

Dyrekcja, rada zakładowa í 
kierownictwo podstawowej or= 
ganizacji partyjnej ZPB im. 
Bytomskiej w celu jak naj- 
ściślejszego powiązania się z 
załogą zastosowały system in- 
dywidualnych rozmów z robot= 
nicami, które mie wykonują 
swych baż. I trzeba stwierdzić, 
że przynosi to dobre rezultaty. 

Ale rozmowy to jeszcze nie 
wszystko. Przecież w ZPB im. 
Bytomskiej 80 proc. załogi 
przędzalni nie wykonuje swych 
baz produkcyjnych. W po- 
ważnej mierze przyczynia się 
do tego zły stan parku maszy= 
nowego, ale i kwalifikacje czę- 
ści pracowników pozostawia- 
ją wiele do życzenia. Tymcza- 
sem sprawami doszkalania za- 
wodowego nie interesuje się 
obecnie nikt, pozostawiając to 
zagadnienie na okres później= 
szy. Są wprawdzie w przędzal- 
ni trzy instruktorki, ale nie- 
stety, nie mogą się one wy- 
wiązać z postawionych przed 
nimi zadań, nie znając dokła= 
dnie sposobu doszkalania sy- 
stemem inż. Kowalewa. 

Niedociągnięcie to trzeba 
usunąć. Instruktorki należy 
skierować na przeszkolenie 
metodą inż. Kowalewa, po 
ukończeniu którego będą mo- 
gły one prawidłowo i w spo- 
sób właściwy przekazywać swe 
umiejętności prządkom, Spra- 
wą tą musi się jak najrychlej 
zająć rada zakładowa i dy- 
rekcja. 

ZPB im. Bytomskiej znajdu- 
ją się już dzisiaj na najlepszej 
drodze do osiągnięcia zapla- 
nowanej wydajności, do usu- 
nięcia wszystkich istniejących 
braków i pełnej, rytmicznej 
realizacji swych miesięcznych 
i kwartalnych zadań produk- 
cyjnych. Trzeba jednak, aby 
do walki o plan ze wzmożoną 
energią włączyła się cała za- 
łoga. Nadrobić zaległości na= 
rosłe w minionych miesiącach, 
w pełni zrealizować plan za I 
półrocze 1952 r. odzyskać utra- 
cone w roku ubiegłym miano 
przodującego zakładu — oto 
bojowe zadanie i 
załogi, organizacji partyjnej 

i związkowej oraz kierownic=" 
twa technicznego ZPB im. Bye 
tomskiej,. 


S. CZARNECKA. | 
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zcy przystępują do walki 


-o udzioł w Zlocie Młodych Przodowników 


Młodzież całej Polski żyje 
pod znakiem zbliżającego się 
Zlotu Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Lu- 
dowej. Czyn Zlotowy ogarnia 
coraz szersze rzesze młodzie- 
ży Łodzi i województwa, zwię- 
ksza się z dnia na dzień licz- 
ba zobowiązań przedzlotowych. 
Przyłączają do nich również 
swe zobowiązania sportowcy 
= przodujący w pracy, nauce 
$ sporcie. 

Koło sportowe w XV Pań- 
stwowym Gimnazjum i Lice- 
um ma już szereg zrealizowa- 
nych zobowiązań przedzloto= 
wych. Do chwili obecnej, 
zgodnie ze swym zobowiąza- 
niem, członkowie koła zdoby- 
li 90 odznak BSPO, zorgani- 
zowali turniej siatkówki mę- 
skiej i żeńskiej, a uczniowie 
klasy ósmej zbudowali skocz- 
nię i obecnie budują tor prze- 
szkód. Koło urządziło też tur- 
niej szachowy oraz turniej te- 
nisa stołowego. Lekkoatleci 
zobowiązali się pobić do dnia 
22 czerwca wszystkie rekor- 
dy szkolne, Ten wspaniały 
zryw przedzlotowy koło za- 
wdzięcza przede wszystkim 
szeroko przeprowadzonej ak- 
cji uświadamiajacej uczniów 
szkoły, czym będzie dla całe. 
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go naszego kraju Zlot Miło- 
dych Przodowników Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 

Tam, gdzie tej akcji do tej 
pory nie przeprowadzono, wy- 
niki są o wiele słabsze, a już 
wielki czas, aby sprawą Zlo- 
tu zaczęła żyć całą młodzież 
sportowa Łodzi, 

Dwa miesiące, które nas 
dzielą od Zlotu, muszą się stać 
dniami gorącego, szlachetnego 
współzawodnictwa o prawo i 
zaszczyt uczestniczenia w 
Złocie. W celu wyłonienia we 
współzawodnictwie najlep- 
szych kół i zespołów sporto - 
wych oraz wybitnych sportow-= 
ców i działaczy, Główny Ko- 
mitet 
Związek Młodzieży Polskiej 
ogłosiły konkurs współzawod- 
nictwa sportowego. 

Udział w konkursie powin- 
ny wziąć wszystkie koła i ze- 
społy sportowe, jako jednost- 
ki organizacyjne, oraz indy- 
widualnie wszyscy sportowcy, 
zrzeszeni w organizacjach 
sportowych. Koła i zespoły 
sportowe powinny jak naj- 
szybciej zgłosić swój udział 
w konkursie w miejscowych 
komitetach terenowych Zlotu. 

W jakim kierunku winno 
rozwijać się współzawodnic- 


Eliminacje do mistrzostw Polski 


Czołowi motocykliści polscy spotkali się w Warszawie na 
starcie pierwszego wyścigu eliminacyjnego do mistrzostw 


Pols 


ki. 


NA ZDJĘCIU: fragment biegu w klasie 500 ccm. 


W rocznicę śmierci Samuela Engla 


18 maja br. pracownicy 
Spółdzielni im. Samuela Engla 
wzięli udział w uroczystości 
dla uczczenia rocznicy śmier- 
ci 19-letniego członka Komu- 
nistycznego Związku Młodzie- 
ży, Samuela Engla, który stra- 
cony został 28 lat temu w lesie 
konstantynowskim. 

Na cmentarz przybyli robot- 
nicy, współtowarzysze walki 
tego bojownika o wolność i 
socjalizm, aby złożyć jego pa- 
mięci hołd. W przemówieniu 
śwym tow. Kubicka z Komi- 


tetu Dzielnicowego PZPR — 
Śródmieście nakreśliła sylwet- 
kę tego płomiennego członka 
KZM, walczącego o ustrój 
sprawiedliwości społecznej. 
Zginął on jak bohater z rąk 
siepaczyąsanacyjnych, nie wy- 
dając nikogo ze swych towa- 
rzyszy. 

Załoga Spółdzielni im. Engla 
złożyła na mogile zamordowa- 
nego wieńce i wiązanki kwia- 
tów, 

R. KIERSZ 
Spółdz. Krawiecka im. Engla 


Okiem korespondenta 


. Brak liczników 


kontrolnych 
Ciągłą bolączką naszej tkal- 
ni jest brak liczników kon- 
trolnych, umożliwiających co- 
dzienne, systematyczne kon- 
trolowanie wykonania planów, 
Sprawa ta łączy się ściśle z 
doprowadzeniem planów do 
maszyn. Tak długo nie zosta- 
nie ono w pełni rozwiązane, 
dopóki na wyliczenie wyników 
dziennej produkcji tkacz bę- 
dzie musiał czekać niekiedy 
trzy, cztery dni lub dłużej. 
Nasz dział zaopatrzenia wi- 
nien więc skuteczniej zabie- 
gać o terminową dostawę za- 
mówionych liczników. 
F. DONDER 
ZPB im. Kunickiego, 


Za wiele postojów 


Trudności w realizacji pla- 
nu w Zakładzie E wynikają w 
dużej mierze z częstych posto- 
jów maszyn. Powodują je usz- 
kodzenia motoru głównego lub 
przewodu. Naprawy odbywają 
sie w czasie pracy. A przecież 
możnaby je przeprowadzić w 
niedzielę. Nie hamowałoby to 
produkcji i zakład nie potrze- 
bowałby płacić za godziny po- 
stojowe, Elektromonter, ob. 
Kępiński, winien bardziej 
dbać o niedopuszczanie do po- 
stojów. 

J. WASILEWSKA 
ZPP im. Jurczaka 


Ostrożnie — szkło! 


Niewłaściwie zorganizowany 
transport surowca przyczynia 
się u nas do wzrostu ilości 
tzw. „stłuczki”, która w nie- 
których paczkach o wadze 5 kg 
dochodzi do 1 kg. Zamiast 
przenosić szkło wprost do ma- 
gezynu, umieszcza się je naj- 
pierw na podwórzu, potem 
zanosi na piętro, a stąd do- 
piero na właściwe miejsce. 
Taka „gospodarka“ powoduje 
znaczne straty. 

J. BEKER 
Łódzka Dmuchalnia Szkła 


Oszczędny kierowca 
Kierowca samochodowy Pol- 
skich Zakłądów  Zbożowych, 
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okręg Łódź, ob. Ludwik Ma- 
ciaszczyk osiągnął 103,5 tys. km 
przebiegu bez ńaprawy głów- 
nej na samochodzie osobo- 
wym Skoda. Norma przebiegu 
wynosiła 60 tys. km, przy czym 
zamiast 9 1 paliwa zużywał on 
przeciętnie od 8 1 do 8,5 1. 
S. ADAMCZEWSKI 


Polskie Zakłady Zbożowe 
Okręg Łódzki 


Jeszcze. jedno 
karygodne niedbalstwo 


II Zarządu 


Na terenie budowy 227, strop 
magazynu, o wymiarach około 


315 m kw. uległ poważnym 
pęknięciom 1 groził: zawale- 
niem. Na ścianach pojawiły 


się rysy, a ponadto jedna ze 
ścian biurowca pękła na wy- 
lot, 

" Nie jest to bynajmniej 
pierwsza poważna awaria. Ta- 
ka „gospodarka* II Zarządu 
wywołuje oburzenie wśród ro- 
botników. Trzeba przykładnie 
ukarać sprawców tych skan- 
dalicznych zaniedbań. 


M. KOWALSKI 
ŁZPB II Zarząd 


Przodująca brygada 
majstra Czecha 


30-osobowa brygada maj- 
stra Czecha z płocharni meta- 
lowej wykonała 186,6 proc. 
bazy, znacznie przekraczając 
piany dzienne. Wyróżnili się 
w niej składacze płochowi: 
Ignacy Nowak, Czesław Opa- 
siak oraz nakładacze Stani- 
sław Kurzawa i Aleksander 
Sperling. Kolektywna praca 
majstra, brygadzisty i męża 
zaufania z całą grupą związ- 
kową przyczyniła się w pło- 
charni swym przykładem do 
wzrostu współzawodnictwa, w 
którym bierze udział 99 proc. 
załogi. 

H. LEŚNIAK: 


Zakłady Przyborów Tkackich 
1 Wyrobów Metalowych 


Kultury Fizycznej t- 


—- 


two? A więc przede wszyst- 
kim zobowiązania powinny 
uwzględniać przedterminowe 
wykonanie i przekroczenie 
pianowych zadań na rok 1952, 
a w szczególności dotyczących 
zwiększenia ilości czynnych 
członków koła, czy też zespołu 
sportowego, objęcia ` wszyst- 
kich członków koła systematy- 
cznymi zajęciami wychowania 
fizycznego i sportu, powołania 
nowych sekcji sportowych, 
<większenia ilości zaplanowa: 
nych do zdobycia odznak SPO 
i BSPO, zwiększenia ilości 
zdobywania norm kwalifika - 
cji sportowej według klas, 
zorganizowania własnych im- 
prez i zawodów sportowych 
oraz remontu i budowy no- 
wych urządzeń sportowych, co 
stanowi dla sportu łódzkiego, 
bardzo ubogiego w te obiekty, 
sprawę niezwykle doniosłą. 

Realizację zobowiązań będą 
kontrolowały specjalne Ko- 
misje Konkursowe. 


Za miesiąc będziemy ob- 
chodzić uroczyście Święto 
Kultury Fizycznej. Święto to 
stanie się tym razem prze- 
glądem i oceną przygotowań 
naszych kół sportowych do 
Zlotu Młodych Przodowników, 


na którym nie powinno za- 
braknąć sportowców łódz- 
kich. 


Ale o to trzeba walczyć. I 
na wyjazd zasłużyć, 


o, 
AIr a 


Efektowny skok 
przez konia 


W sali Młodzieżowego Domu 
Kultury w Warszawie zakoń- 
czyły się gimnastyczne mi- 


strzostwa stolicy o nagrodę 
przechodnią St. KKF, 

NA ZDJĘCIU: 

CWKS, Mąkiewicz, 
przeskoku’ przez konia. 
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Centralne mistrzestwa 
gimnastyczne 
„Spójni“ w Łodzi 


Z polecenia Rady Głównej, 
Rada Okręgowa ZS „Spójnia“ 
w Łodzi organizuje w dniach 
24 i 25 maja 1952 r. w Łodzi 


Centralne Mistrzostwa Gim- 
nastyczne ZS „Spójnia“ 


rencji kobiet i mężczyzn, 


Motorowy Raid Patrolowy, 
organizuje w niedzielę LPZ 


W dniu 25 maja br. Sekcja 
Motorowa LPŻ w Łodzi orga- 
nizuje Raid Patrolowy ze 
strzelaniem, Trasa raidu wy- 
nosić będzie około 170 km, w 
tym 16 km w terenie, i prze- 
biegać będzie przez miejsco- 
wości — począwszy od Łodzi 
poprzez Stryków, Głowno, O- 
siny, Dmosin, Nagawki, Ko- 
ziołki, Kołacin, Mroga, Rogów, 
Brzeziny, Koluszki, Rokiciny, 
Ujazd, Wolbórz,  Przygłów, 
Piotrków, Tuszyn i:z powror 
tem do Łodzi. 


W raidzie mogą brać udział 
wszyscy zawodnicy, będący 
członkami PZM, posiadający 
licencję sportową, jak też ci, 
którzy się o nią ubiegają. W 
skład patrolu wchodzić będzie 
3 zawodników o- jednakowym 
litrażu maszyn. Raid obejmie 
jazdę okrężną szosami I, II i 
HI klasy, jak również jazdę 
w terenie., Na punkcie kon- 
trolnym, który znajdować się 
będzie w Tuszynie, nastąpi 
strzelanie do tarcz pierścienio- 
wych. 

Klasyfikacja przeprowadzo- 
na zostanie w każdej klasie 
maszyn oddzielnie. Niezależ- 
nie od klasyfikacji zespołu, 


klasyfikować się będzie także 


zawodników 
Zawodnicy, 


indywidualnie. 
którzy zajmą 


I miejsce, otrzymają nagrody, 


a za drugie i trzecie miejsca 
rozdawane będą dyplomy. 

Start nastąpi w dniu 25 ma- 
ja br. o godz. 9 rano z Al. 
Kościuszki nr. 68. Tu również 
znajdować się będzie meta, 
Wyniki zostaną ogłoszońe w 
tym samym dniu, w lokalu 
LPŻ, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 97. 


Ill etap Biegów 


Narodowych 
W nadchodzącą niedzielę 


'nastąpi dalszy ciąg Biegów 
Narodowych, lecz tym razem 
w ramach. zrzeszeń sportowych. 
Bisgi odbywać się będą na 
bieżni. W biegach wezmą u- 
dział trzej najlepsi biegacze 
z każdej grupy wiekowej, któ- 
rzy zwyciężyli w biegach po- 
przednich: 4 i 11 maja. 

Zrzeszenie Sportowe „Włók= 
niarz* przeprowadzi o godzi- 
nie 8,30 biegi na stadionie, przy 
ul. Kilińskiego 188. 


zawodniczka 
podczas 


w 
klasach I, II i III w konku- 


Bogaty program uroczystości i imprez 
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 


W dniu 1 czerwca we wszy- 
stkich krajach obchodzony bę- 
dzie Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Dzień ten ‘przebiegać 
będzie pod znakiem mobiliza- 
cì}! postępowych, demokra- 
tycznych sił świata w obro- 
nie praw dziecka do pełnego 
rozwoju sił fizycznych i du- 
chowych, przebiegać będzie 
pod znakiem wytężonej walki 
o pokój. 

W Łodzi powołano już do 
życia Komitet Obchodu Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Uroczystości odbędą się w 
dniach od 25 maja do 1 czerw- 
ca br. W tym czasie urządzane 
będą w szkołach i przed- 
szkolach uroczyste akademie, 
w których udział wezmą rów- 
nież rodzice i przedstawiciele 
komitetów opiekuńczych. Przez 
radio wygłaszane będą specjal- 
ne pogadanki o wspaniałych o- 
siągnięciach młodzieży polskiej 
io życiu dzieci w krajach ka- 
pitalistycznych i kolonialnych. 

Szkoły łódzkie odwiedzą w 
tych dniach drodzy goście — 
żołnierze i oficerowie Wojska 
Polskiego, którzy wezmą 
udział w imprezach artystycz= 
nych, organizowanych przez 
młodzież, 


Dzisiaj ponad 900 uczniów 
XI klas łódzkich szkół ogólno- 
kształcących przystępuje do 
egzaminów maturalnych. W 
pierwszym dniu odbywać się 
będzie egzamin pisemny z ję- 
zyka polskiego, jutro nato- 


Wycieczki krajoznawcze, or- 
ganizowane w ramach robot- 
niczych wczasów świątecznych 
przez łódzki oddział „Orbisu*, 
cieszą się wśród szerokiego 0- 
gółu ludzi pracy nie słabną- 
cym powodzeniem. Począwszy 
od kwietnia br. sekcja tury- 
styczna „Orbisu* zorganizowa- 
ła około 40 wycieczek. Były 
to wycieczki do Warszawy, 
Torunia, Krakowa, Zakopane- 
go i wielu innych miejscowo- 
ści naszego kraju. Udział w 
nich wzięło ponad cztery tys. 
osób. 


“Sekcja turystyczna „Orbisu* 
rzygotowała szeroki plan wy- 
cieczek, które organizowane 
będą w drugiej połowie ma- 
ja oraż w ćzerwcu. - 


W przyszłą niedzielę, tj. 25 
maja, zorganizowane będą wy- 
cieczki do Spały, Kruszwicy, 
Gdyni, Czarniecka i Grotnik. 
W czerwcu przewidzianych 
jest około 30 wycieczek, z 
których większa część wyjeż- 
dżać będzie do podmiejskich 
okolic Łodzi jak: Grotniki, 
Głowno, Kolumna i inne. 

Niezależnie od tego organi- 


m pa ` m 
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W tym okresie teatry i kina 
łódzkie dadzą szereg przedsta- 
wień dla dzieci, a „Dom Książ- 
ki“ zorganizuje kiermasz oraz 


W Polsce Ludowej dzieci oto- 
czone są troskliwą opieką. 
NA ZDJĘCIU: w przedszkolu 
TPD pod okiem wychowaw= 
czyni dzieci uczą się tańców 
ludowych, 


kilka wystaw książek i czaso- 
pism dziecięcych. 

Centralne uroczystości zwią- 
zane z obchodem MDD odbędą 


Egzaminy maturalne 
rozpoczęte 


miast odbędzie się egzamin pi- 
semny z matematyki. 

Po kilkudniowej przerwie 
młodzież przystąpi do egzami- 
nów ustnych, które we wszy- 
stkich szkołach muszą być za- 
kończone do 9 czerwca br. 


Ponad 150 tys. osób weźmie udział 
w wycieczkach niedzielnych „Orbisu'” 


zowane będą także wycieczki 
do Gdyni, Torunia, Krakowa 
itp. Poza tym w czerwcu kil- 
ka wycieczek pojedzie w „nie- 
znane“, Ogółem w miesiącach 
letnich z tego rodzaju wycie- 
czek skorzystać będzie mogło 
ponad 150 tys. osób. 

Aby umożliwić „Orbisowi* 
sprężystą organizację owych 
imprez, rady zakładowe insty- 
tucji oraz zakładów pracy 
winny ściśle współpracować 
z „Orbisem* przy opracowy - 
waniu swych kalendarzyków 
wycieczek. 

P J. GŁ. 
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Narada w Głównym 


Instytucie Włókiennictwa | 


nym Instytucie Włókiennictwa 


~ gimnastyczne, 


się 1 czerwca. W dniu tym 
dziesiątki tysięcy młodszej i 
starszej młodzieży wezmą u- 
dział w wielkim festynie w 
Parku Ludowym. Tutaj obok 
licznych występów artystycz- 
nych, tańców, przez cały 
dzień odbywać się będą licz- 
ne imprezy sportowe, pokazy 
biegi, walki 
szermiercze itp. 


Poza tym masowe zabawy 


dziecięce organizuje Towarzy- 
stwo Przyjaciół Dzieci na Sto- 
kach i na Chojnach, również 
o bogatym programie artysty- 
cznym, 

Podczas obchodu Międzyna- 
rodowego Dnia Dziecka mia- 
sto przybierze odświętny wy- 
gląd. Udekorowane będą gma- 
chy szkolne, żłobki, przedszko- 
la i wystawy sklepowe. Komi- 
tety rodzicielskie i opiekuńcze 
przygotowują nagrody książ- 
kowe dla wyróżniających się 
pilnością uczniów. 

Obchód Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Łodzi powi- 
nien być tak przygotowany, 
aby stał się dla wszystkich 
naszych dzieci głębokim prze- 
życiem i aby wpłynął na u- 
mocnienie przyjaźni wśród 
dzieci całego świata. 


—nn z jn 
Sesja DRN-Łódź 
Północ 
Jutro, 23 bm. o godz. 16.30 
w Szkole Podstawowej nr 8, 
przy ul. Drewnowskiej 88, od- 
będzie się V w bieżącym roku 
Sesja Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Północ. Na se- 
sji m. in. złożone zostaną: 
sprawozdanie z wykonania 
uchwał Rady oraz ocena pra- 


cy komitetów blokowych z te- 
renu DRN. 


Wpłaty na prenumeratę 
Przypomina się wszystkim 


kolporterom, że do właści- 
wych Delegatur  P.PK. 
„Ruch* należy dokonać nie- 


zwłocznie wpłat na prenume- 
ratę pism na miesiąc czer- 
wiec. 


zz maja 1952 .r. (Nr 122). 
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Spór trwa — a wody 
nie ma 


Mimo że przy ul. Lima- 
nowskiego 107 znajduje się 
nowoczesna studnia, to lo- 
katorzy tej 
«posesji od 3 
tygodni bo- 
zbawieni są 
wody. Mieś- 
ci się tutaj 
piekarnia 
J ŁZP, która 

i czerpie ze 
aea a studni wodę 

i to w takich ilościach, że 
ostatnio motor studzienny 
odmówił posłuszeństwa. Na 
żądanie komitetu domowe- 
go, aby naprawiono studnię, 
kierownik piekarni oświad. 
czył, że to nie jego spra- 
wa, lecz Zarządu Budyn- 
ków Mieszkalnych. ZBM 
natomiast uważa, że na- 
prawę motoru musi prze- 
"prowadzić piekarnia. 

Spór trwa, a nieszczęśli- 
wi lokatorzy domu muszą 
nadal nosić wodę z odle- 
głych sąsiednich posesji. 


I 
W poszukiwaniu 


z kabelka 


Mieszkańcy domków przy 
uł. Przemyskiej 14—16 u- 
cieszyli się, gdy w począt- 
ku kwietnia założono tutaj 
instalację elektryczną. 

— A teraz podłączymy 
tylko kabelek i za 2 dni 
będziecie mieli światło — 
oświadczyli lokatorom e- 
lektromonterzy. | 

Minęły dwa dni, potem 
tydzień, wreszcie i miesiąc 
1 do tej pory lokatorzy 
domków nie ujrzeli ani e- 
lektromonterów ani kabel- 
ka i nadal siedzą w miesz- 
kaniach przy... świeczkach. 


Chodniki na ulicy 
Pięknej zostaną 
wyszlakowane 


W związku z notatką pt: 
„Niepiękna ul. Piękna" 
Wydział Gospodarki Ko- 


munalnej zawiadamia nas, 
że w najbliższych dniach 
chodniki na tej ulicy wy- 
sypane zostaną szlaką. 


| 


+ "Dziś, o godzinie. 10, w Głów- | Odczyt w Oiodku 8 


odbędzie się narada pracowni- 
ków naukowych, przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów i 
nowatorów produkcji. Tema- 
tem obrad będzie wytyczenie 
sposobów właściwego wyko- 
rzystania dokumentacji nau- 
kowo - technicznej w codzien- 
nej pracy. 


Czechosłowaccy włókniarze wprowadzają nowe metody pracy 


Przemysł włókienniczy to 
jedna z dziedzin  czechosło- 
wackiego życia gospodarczego, 
w której dobitnie przejawia 
się twórczy wysiłek ludu cze- 
chosłowackiego, jego nowy, 
piękny stosunek do pracy — 
pracy wolnej od wyzysku, we 
własnym, wolnym państwie. 

Socjalistyczne współzawod- 
nictwo stało się wśród cze- 
chosłowackich włókniarzy ru- 
chem masowym. Ruch ten o0- 
bejmuje dziś 70 proc. zatrud- 
nionych w tej gałęzi przemy- 
słu. Właśnie dzięki rozwijają. 
cemu się ruchowi socjali- 
tycznego współzawodnictwa 


20 szerokich krosien angiel- 
skich. Do pomocy ma tylko 
jednego pracownika, nawija- 
cza czółenek, młodzieżowca 
Franciszka Tumę, z którym 
dzieli się swymi doświadcze- 
niami. 

Równolegle z przodownie- 
twem pracy i racjonalizator- 
'stwem rozwija się w czecho- 
słowackim przemyśle włó- 
kienniczym ruch korabielni- 
kowców. Podobnie metoda 
inż. Kowalewa znajduje 
wśród czechosłowackich włók- 
niarzy wielu entuzjastów. 

Indywidualne szkolenie pra- 
cowników, zakładowe szko- 


Przodujący tkacz Józef Podlipny na przyjęciu u ministra 
Przemysłu Lekkiego Malka. 


pracy, czechosłowacki prze- 
mysł włókienniczy wykazuje 
nieustanny wzrost produkcji, 
przedterminowo wykonuje i 
przekracza odpowiedzialne 
zadania gospodarcze,  Włók- 
niarze — przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy, wprowadza- 
jący i popularyzujący nowe me 
tody pracy, podnoszą nie tyl- 
ko wydajność własnej pracy, 
lecz także wydajność całych 
oddziałów i fabryk. 

Na przykład tow. Podlipny 
z liberackiej „Textiliany', 
korzystając z doświadczeń 
radzieckich stachanowców 
wespół ze swoim kolektywem 
potrafił tak udoskonalić pro- 
ces wytwórczy pod względem 
technologicznym, że obecnie 
sam obsługuje jednocześnie 


Redakcja nocna 156-81 


ły zawodowe oraz tzw. szkoły 
przodownicze i stachanowskie 
umożliwiają czechosłowackim 
włókniarzom zdobywanie wia. 
domości technicznych, a tym 
samym i podniesienie zarów- 
no wydajności pracy jak i ja- 
kości towarów. W szkołach 
tych wykładają o nowych me. 
todach pracy technicy, maj- 
strowie i przodownicy pracy, 
którzy łączą umiejętnie te- 
orię z praktyką. Wykładow- 
cy zakładowych szkół zawo- 
dowych otrzymują należyte 
przygotowanie pedagogiczno- 
dydaktyczne na specjalnych 
kursach letnich i w ten spo- 
sób uzbrojeni, potrafią w 
swych czynnościąch wykazać 
się znakomitymi osiągnięcia- 
mi. 


Dział ogłoszeń — Łódź Piotrkowska 104 a, tel 111-50 £ 114-75 


W zakładzie włókienniczym 
w Kutnej Horze trzej słucha- 
cze zakładowej szkoły zawo- 
dowej potrafili podnieść o- 
gólne wykonanie planu w za. 
kładzie o 70 proc., przy czym 
podnieśli jednocześnie jakość 
towarów. Kiedy cały oddział 
dziewiarski począł stosować 
ich metody pracy, zaoszczę- 
dzono 10 sił pracowniczych, 
które mogły być przeniesione 
do innych działów produkcji. 

W Zakładach  Wełnianych 
w Strakonicach tkacze, któ- 
rzy zostali przeszkoleni w 
szkole stachanowskiej, pod- 
nieśli ogólne wykonanie pla- 
nu z 105 do 130 proc., podno- 
sząc jednocześnie swój prze- 

„ciętny zarobek godzinowy z 
14,60 do 18,16 koron. 

W praskim zakładzie „Mi- 
ra“ słuchaczki kursu potrafi- 
ły do tego stopnia udoskona- 


lić swoją pracę, że podniosły 
wykonanie planu o 40 proc. 
zaoszczędzając zakładowi 5 
sił pracowniczych. 

W ten sposób  czechosło- 
waccy włókniarze jako pra- 
cownicy uświadomieni, swo- 
ją twórczą pracą przyczynia- 
ją się nię tylko do podniesie- 
nia własnych kwalifikacji fa. 
chowych, ale także do roz- 
woju produkcji. Jednocześnie 
podnoszą na wyższy poziom 
własny byt materialny, co w 
konsekwencji łącznie z ja- 
kościowym i ilościowym 
wzrostem produkcji, przyczy- 
nia się do gospodarczego roz- 
woju i rozbudowy republiki, 
która dzięki temu staje się 
mocnym ogniwem w walce 
obozu pokoju o zabezpieczenie 
lepszej przyszłości ludu pra- 
cującego na całym świecie. 


LUDMIŁA HOFMANOWA 


Pierwszy w Łodzi 
Klub Krzewienia Kultury Radzieckiej 


Zarząd koła TPPR przy 
„Cetebe* w Łodzi umiał wła- 
ściwie zorganizować swą pra- 
cę, zainteresować nią i pozy- 
skać wszystkich pracowników 
instytucji. W okresie obcho- 
du Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko =- Radzieckiej w 
ub, roku, został tu założony 
pierwszy w Łodzi Klub Krze- 
wienia Kultury Radzieckiej, 
Celem jego jest rozszerzanie 
znajomości języka rosyjskie- 
go oraz zapoznanie polskich 
pracowników z kulturą ra- 
dziecką. 


Na zebraniach Klubu czy- 
tane są dzieła autorów ra- 
dzieckich, przeprowadza się 


ich analizę i omawia porusza- 
ne w nich zagadnienia. Dy- 
skutuje się również nad obej- 
rzanymi przez członków Klu- 
bu filmami radzieckimi, 
Dotychczas przedyskutowa- 
no już powieść Ażajewa „Da- 
leko od Moskwy“, kładąc spe- 
cjalny nacisk na znaczenie 
wychowawczej roli kierownic- 
twa, roli kolektywu, stosunku 
wobec ojczyzny i pracy. 


wydawca: 


Następnie omówiony został 
film „Upadek Berlina*, przy 
czym dyskusję tę połączono z 
przedstawieniem przez jedne- 
go z członków klubu swych 
wrażeń z niedawnego pobytu 
służbowego w Berlinie. Z ko- 
lei odczytane były urywki z 
literatury radzieckiej, obrazu- 
jące bohaterskie czyny Armii 
Radzieckiej. Jest to przygoto- 
wanie do konkursu literackie- 
go, który w niedługim czasie 
ma zostać zorganizowany w 
Klubie. 1 ~ 

W marcu jedno zebranie po- 
święcone zostało Gogolowi. 


Program pracy Klubu na 
dalszy okres przewiduje prze- 
robienie książek „Podżegacze* 
Szpanowa, „Jak hartowała się 
stal* Ostrowskiego oraz dzieł 
laureatów Premii Stalinow- 
skiej, 

Klub przy „Cetebe* rozrasta 
się coraz bardziej. Początko- 
wo liczył 20 członków, obecnie 
jest ich 56. f 


KATARZYNA OSTROWSKA 


RSW „Prasa“, 


| 
| 


Bdres Redakcji: Łódż, Piotrkowska 
Prenumeratę w kolportażu zakładowym miesięcznie zł 1,80, przyimunie PPK „Ruch“. y 


Szkolenia Partyjnego 


Dziś, o godz. 17, w loka- 
lu Ośrodka Szkolenia Par- 
; tyjnego przy KŁ PZPR, 
Traugttta 1, odbędzie się 
odczyt pt.: „IDEOLOGIA 
I POLITYKA WATYKA- 
NU W SŁUŻBIE IMPE- 
RIALIZMU AMERYKAN- 
SKIEGO". 

Wstęp wolny. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA  SROÓDMIEJSKA! 
jutro, 23 bm., o godz, 16.30, w 
sali konferencyjnej KD, od- 
będzie się narada sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. 


DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE - 
PRAWA; jutro, 23 bm, o 
godz. 15, w lokalu Dzielnicy, 
ul. Gdańska 75, odbędzie się 


narada I i I sekretarzy pod- 
stawowych į oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych, 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
Dziś, o godz, 19, w lokalu Sto- 

warzyszenia Inżynierów i Techni- 

ków Przemysłu  Włókienniczego, 
ul. Piotrkowska 135, inż. A, Stra- 
wiński wygłosi odczyt na temat.: 

„Zmniejszenie strat cieplnych su- 

szarek włókienniczych”, 


KURSY DLA RADIOAMATORÓW 
1 KRÓTKOFALOWCÓW 
Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza organizuje kursy dla 
radioamatorów i krótkofalowców. 
Szkolenie to podzielone jest na 
dwa stopnie: kursy I stopnia 
obejmują 32 godziny nauki, kursy 


"PROGRAM NA CZWARTEK, 
22 MAJA 1952 ROKU 


11.45 „,Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13.30 Audycja szkolna. 
14.15 Muzyka symfoniczna. 14.30 
Koncert orkiestry rozgłośni szcze- 
cińskiej. 15.10 „Pamietnik fryzje- 
ra" — fragment książki Giovanni 
Germanetto, 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 ‚Wszechnica Ra- 
diowa™ I. 16.20 „Z mikrofonem 
przez miasto I wieś", 16.33 „W Od- 
wiedzinach u olbrzymów“ == au- 
dycja dla dzieci. 16.50 Pieśni ma- 
sowe. 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe. 17.05 Odpowiedzi „Fali 49". 
1715 Korespondencja, 17.30 „Pie- 
śni o Komunie Paryskiej". 17.40 
Recenzja ilustrowana fragmentem 
prozy. 18.00 „Dla każdego coś mi- 


łego''. 18.30 „,Sportowa młodzież 
Łodzi przed  Zlotem Młodych 
Przodowników-Budowniczych Pol- 
ski Ludowej". 18.45 Melodie lu- 
dowe. 18.55 Reportaż pt. „Nowe 
czwórki przędzalnicze*. 19.00 
Fragmenty „Strasznego Dworu". 
19.15 „Od naszych koresponden- 
tów". 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 „Instrumenty muzyczne". 
20.20 Muzyka francuska, 21.00 
Dziennik. 21.30 Recital śpiewaczy, 
21.50 „(Wszechnica Radiowa" II. 


22.10 Muzyka taneczna. 
zyka symfoniczna, 
wiadomości, 


23.00 Mu- 
23.50 Ostatnie 


1 stopnia — 320 gódzin nauki o- 


"raz zajęć praktycznych, 


Zapisy na kursy przyjmuje Wye 
dział Wyszkoleniowy Zarz. Grodz. 
kiego LPŻ, ul. Piotrkowską 97, w 
gaar. od 8 do 16, do dnia 5 czerw- 
a br. 


ZAPISY DO TECHNIKUM 
DROGOWEGO 
Technikum Drogowe Ministere 
stwa Transportu Drogowego i 
Lotniczego w Łodzi przyjmuje 
zapisy kandydatów: na rok 1952-53, 
do pierwszych Klas, na wydzia» 
ły: drogowy 1 gospodarki samo- 
chodowej. Zapisy przyjmowane 
są do dnia 24 czerwca br, Bliże 
szych informacji udziela sekreta= 
rłat Technikum, Łódź, ul. Łąko= 
wa 4. 

t 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej: nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Przejazd 19, Wól- 
czańska 37, Piotrkowska 225, 
zamka ze Wschodnią 54, Woj- 

skiego 56, Dąbrow: 
24b, Al. Kościuszki 48, "de 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 


przez całą dobę 
wolf, 


dzisiaj dyżuruje 
szpital im. dr H. 


> ul, - 
giewnicka 34, a 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Ban- 
krut“ i 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz; 19 — „Pociąg do Marsylii" 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE-< 
CHNY — godz, 19 — „Eugenia 


Ani Ch 

EATR MAŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony Gil" g 3 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 


— „Orfeusz w piekle" 
TEATR PINOKIO — godz. 17 — 
n»Jest drożyna“ 
CYRK NR 7 — godz. 19.30 == Wi- 
dowisko atrakcyjne, 


——— 


BAJKA — „Bracia Benthin" =s 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Nędznicy” I seria — 
godz 15, 17, 19, 2) 

GDYNIA — Program naukowo: 
oświatowy Nr 24-52, P.K.F. Nr 


21-52 — godz. 17, 18, 19, 20, 21. 
Program dla najmłodszych 
godz. 16. 

MŁODA GWARDIĄ {dlə młodz.) 
bory grań* — godz, 16, 


MUZA — „Człowiek bez jutra“ == 
godz. 18, 20 

POLONIA =- Festiwal] Filmów 
Czechosłowackich — „Brygada 
szlifierza  Karhana* — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 z 


PRZEDWIOŚNIE — „Młodość Cho- 
pina" — 17.45, 20. 


KORD — „Tragiczn. b 
Wódz. 18, 20 s ość 
ROBOTNIK — „Ostatni Mohika- 

nin“ — godz, 17, 19 
ROMA — „Zwariowane lotnisko” 

godz. 18, 20 


SOJUSZ — „Wilcze doły", godz. 10 

STYLOWY „Radosne spotka- 
nie'* — godz. 18, 20 

ŚWIT — nieczynne z powodu re- 
montu 


„Ostatni rejs“ — godz. 
20 


„Mały 
godz. 14, 16, 18 
WOLNOŚĆ Festiwal Filmów 
Czechosłowackich „Brygada 
szlifierza Karhana"* — godz. 16, 
18, 20 
WŁÓKNIARZ — Festiwal Pilmów 
Czechosłowackich „Brygada 
szlifierza Karhana'"* — godz, 16, 
18, 20 
ZACHĘTA — „Pieśń tajgi" 
godz. 18, 20. 


partyzant* =s 
20 


O OO O O ZEN A 


partyjny 216-19, dział korespondentów listów 
96, II piętro Druk RSW 


„Prasa“, Żwirki 17, 
„ D-3-27940 
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